
P i e r w s z o r z ę d n y  
w Rosyi Teatr-Beograf. W

Od soboty dnia 2r, 22 i 23 go

E W  P  m  E  4S. l f  K ^ s z c z a t y k  25 
a».. r  2 1  a  * w p r o s t  p a c z t y .
kwietnia r. b. n o w y  w s p a n ia ły  propV>en. 31

T r a g i o z n f  k a p r y s  f a w o r y t k i .
Gra śmierci. Niewolnik Android ie swoim Swem. Jak Onisim 
ożenił się. Wśród pięknych krajobrazów Portugalii. Tygodnik Pa-
łh fl Podczas demonstr. obrazów  przygr. w ielka orkiestra konCer. zloż. z 30 osób pod bat. J. Ciierara. Mu- 
HIC- zyka ilustruje treść obrazów Pocz. seansów o g. 5 pp. W e wtorki i soboty zmiana programu.

T a a t p  , j S o I o w c o w a * \
, dziele o 22, w poniedziałek d. 23, w e wtorek d. 24. kwietnia
Bziś drugie przedstawienie B ra m .A j bez słów.

v 7 V l i  sztuka w  trzech aktach (9 obrazach) A, W ozniesienskiego 
, .V c -  w m u z y k a  E l i s s z a  Srcra. 1) Poranek miłosny, 2' Poct sto­
giem, 3) Miasto, 2) Skrzydło nad ogniem, 5) Ruina, 61 Au“ . 7) Au bonheur 
des damet. 8) Jabłko Telia, 9) Noc. D ekoracye artyst; M oskiewskiego tea 
trat attysiycznego W . Sinaowz Orkiestra pod batutą Eliasza Sac. 
R eżyser K. M ardżanow. Główne role w ykona Jurethcwa, Początek o g 
8 i aół wiecz. S ep y  benefisowe dramat. W  niCdNelę dri *a kwietma 
ttx«.<tttte p rzeu - U n p J | h  -R ttę „ I ł d i r J ^ ^ I I .^ M n i e w a  
s t a w i e n i e  M f l U l l / l  • Ceny zw yczajne Bilety można naby
w ać od godz. 10 do 3 pp. i od 6 do kouca przedstawienia, 'ii o s o b n e j  
(główny podjazd) k a s i e .  1959

Pierwszy w Kijowie _ _  
Teatr Kinematograf Korso“ Kreszczat 30 

Telefon 13-80
Nowy program na 2i-y, 22 i 23 kwietnia.

k a p r y s  f a w o r y t k i
hstorycan y wyjątek z czasów Ludw ika .W  go. W spaniale odegrany 
dramat. G R A  NA ŚM IE R i- dram atyczny wyjątek z życia obłąkanego. 
CO  Ś P I E I N C U  S K R Z Y P C E  dramat niezw ykły w  wykonaniu. W SStOtl 
liR G C Z E .' P O R T U G A L II zdjtjćia z natury K R O N IK A GAU9»OND -
ostatnie w ypadki i nowiny z całego świata. Orkiestra koncertowa pod ba­
tutą E. Sw ierdłow a Muzyka iluslruje tieść  obrazów. Następna zmiana 
program u w e wtorek d. 24 kwietnia. Początek o g. 5 pp., w święta o g. 
12 w  południe. 5r

j ( a b a r e t
„Grand-Hotel”

C o d z i e n n i e .

Dom Ekspedycyjny

M .  A w e r b u d i
Kt o s i i .o z a - r k  D r l S  (wprost

poczty) t e l  3 !'i'3 0 .

Oplata cła za z a g r z i t l u a n ż  
t o w a r f ,  l u g a ż e  i p e s y ł  
K.i- p pm aipw *-  pt .-y h ijc s  
skiej składowej t innych ko­

morach.
Transport ciężarów  do w szy­

stkich części świata, 
i n f o r m a c y i  k a n t o r  u d z i e  
l a  b e z i n t e r e s o w n i e .  688 
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ZAK O P AN E-TATR Y

Zakład Wodoleczniczy
D .r a  A . O K R A IYI C A .

Najtańszy sezon 2141
Maj —  Czerw iec

najodpowiedniejszy czas dla leczą ­
cych się — pragnących

C u s z y  i { p o g o d y .

Owczarnia Porycka
C z y s t e j  k r w i  R a m b o u i l le t  ro z­
poczyna sprzedaż baranów dnia i-go 
czerw ca 1912 r. Stacya pocztow a' 
PoryCk, kolejow a W ioazinrerz-W o- * 
łyński. 1312

Sala Klif.bu Polskiego Ogniwo”

i s  ubratói i D $ n k iy  H ik\ w Kijowie
W  sobotę dnia n  "ip  '6W TF* w  języku polskim
2t kwietnia t .  b. w# m» ST ą publicysty czeskiego

^ F r a n c i s z k a  J r t © ¥ o r k i

o Fr. Falacłiin i-oilfoizefiii C k i i . 2X2)

PoCżątek o g. 3 i pół wieCżorem, B ilety nabywać można w  Kięgarni W ł. 
Idzikowskiego, Kreszezatyk Nr 35. Ceny biletów od .30 k. do 2 rb. 2124

P I ^ f * w © x y  t e a t r  „ m i n i a t u r ”
in a t j t u o k a  JIM 3 . T e le io n  AA 83-7 i . )  1098

W e Czwartek ■: 10, w  piętek dn. 20, w sobotę dn, 21, w niedzielę 22-go 
'KWiŁltiia^AA. v- V jA ł *> C i a r k i  p o  s ltń r r .o  dr*mjri ep. w  x a-Lci^ Ą , 
de Gorsa i Ż  Naptajla, tłómacz Kom orskiego; 2) P m i w  s e r c a  kom. 
w 1 akcie Caiilaret tłómacz. N. Budkiewicza; 3) S t r a d i w a r i u e  kom. w  1 
akcie Morę tłomacz. Krańca. 4) W ja f ię s y  s o l o w e  (śpiew). Podczas an ­
traktów kinematograf. Początek o go<Jz. 7-ej wiecz. W  niedzielę o g 
6 wiecz. W edług seansów ( 0 7 ,  H o  8-ej rg m., fTI o ę ej 45 in., (V 
o 10 45 m. wiecz. W  niedzielę 1-6  g., II— 7 g, 15 m ; III— 8 m. 30; IV —  
9 tc. 45; V  n  g. W ejście Co pół godz. Następny X X X -ty  cykl w  ponie­
działek d. 23 kwietnia.

p e n s i o n

N A D H E I M  ?• CHRZANOWSKA
Rittershausstr. 3, blizko łazienek.

R ó t m e ,  g. wołyń.
Prenumeratę ogłoszenia do

wD z iB n . K i j t m s k , 1
przymuje 1496

p. Ludw. Rutkowski
K s.agęrnia i Skład mat piśmiec.

J a m p o l - P o t u l s k i
Frenunseiutę i ogłoszen ia do

„M m . Kijowskiego’
przyjm uje 539

p, Biistskisrski.

f ^ 1 > M  Ra  ^  niedziele dnia 22 kwietnia świąteczne cyrkow e przed- 
'4# JJF • • *'« ** stawienie. Repertuar cyrkow y urozm aiconej Ostatnie dni 
charap:onatu od U / ^ I S . ! .  1) Ostatnia decydująca walka l - s z a  C z e r >
godz. 10 i poi w w d ls a l .  n a  M a s k a  i Z a i k i n .  Jeżeli walka nie da 
żadnych rezultatów, to każdemu z n cli zalicza się po porażce, 2* HRak- 
d o n a ld  i Ś n it t ż k in , 3) G o c r  : B o g a t y r e w .  Szc.-ogóły w  afiszach 
Początek przedstawienia o godzinie 9 wieczorem .

Towarzystwo inżynierów
S .  N .  B A R S U K O W  i  S - k a

Kijów, PpOi>ezcia Ml Ź5 Telef- 2 7 - 51.
i ± r  B IU R O  TE C H N IC ZN E  i E L E K T R O  - TE C H N IC ZN E . = Ś
W indy. O grzew anie i wentyla- 
Cya. PorCe ; na dla Celów tech­
nicznych i iabo: atoryów W odo- 
miary. Dymo-spalaeze. Pochła­
n iacie  pyłu.- Aparaty do prania.

Lampki ekonomiczne.

Reklam y elektryczne. Elektro 
medyczne aparaty. Akkum ulatc 
ry. Transform atory. Urządzenia 
elekryczne. Lampki w ęglow e, 
Lataraifc dph ytusow e i naftowo 

żarowe.
U r z q « ii! tn ie  f a b r y k ,  o ja r a z t u ld u r ,  k i n e i a r t a g e a f d a i i

dom ów eS-j„
P a r a d y  w  a p p a w s o t i  te o h n io z n jr o h  i e le k iip a  - t e c h *

n io z n y c h .  1536
P r o j e k t y  i k o s z t o p y ^ y  it£  p i e r w i z e  żi^ełan!i?t.

S-r Wanda a s tm a  ". j ° d6
Chor. skór., wen i syf. Przyjm. 10 11 
‘ 5-ó 473

KaffćSRiee-Pcłśolski
Pireni’ B eeraię  i o g ło s z e n ia  do

MDziennikaKijowsk;*
przyjmują: 353

p. (Skład fotograficzny)

i Księgarnia Polska 
i?, Wł. Wlcarskiego.

p  e ł  §  n  n  e
gub. wołyńska 

Prenumeratę i ogłoszenia do „Dzień 
nika Kijow skiego" przyjm uje księ 
arnia L . R a  e n s i t e i n a ,  oraz

sprzedaż detaliczna. 260

. wzmacnia żołądek 
iłagodme przEczyszcza

Prawd, tył z apt. św. Ducha Wiedeń,-
214

P o l i t y k a
a u s t r o - w ę g i e r s k a .

(Expose hr. Berchtolda).
Na pc siedzeniu delegacyi austro-węgier- 

skiej w "Wiedniu we wtorek ubiegły w ygłosił 
minister sprstw zagranicznych br. Bercbtold 
eMffOSe w sprawie polityki zewnętrznej Austro- 
W ęgier.

W  interesującej swej mowie m:n)ster za­
pewnił, że kurs polityki, zapoczątkow any przez 
hr. Aebrenthala, będzie służył za linie wytyczne 
w przyszłości, gdyż ciągłość w polityce jest 
jedynie zdrową podstawą działania. A ustro-W ę 
gry  starać się też będą usilnie, aby węzły, łą­
czące je  z zaprzyjaźaioncm i pcństwcim , były 
jeszcze wjęcej wzmocnione i pogłębione. U trzy­
mane więc będzie przedtwszystkiem  trójprzy- 
mierze, które stanowi silną, przez lata i w yda­
rzenia w ypróbow aną podstawę europejskiego 
systemu państw. W  obrębie trój przymierza sto­
sunek A ustro-W ęgier do państwa niemieckiego 
stoi niezachwianie pod znakiem najściślejszego 
porozumienia. N iedaw ny pobyt cesarza W ilh el­
ma w Scbonbrunnie jako gościa cesarza Fran- 
ciseka-Józefa, przw olił temu pomyślnemu fakto­
wi znowu się uzewnętrznić, n sprzymierzonym 
władcom dał sposobność ponownie stwierdzić 
i wzmocnić opartą na głęboko zakorzenionych 
tradycyach i zgodną co do ostatecznego celu 
działalność zewnętrzną dwóch mocarstw cen- 
traluych.

W  ten sam sposób noszą stosunki z W ło ­
chami niezmiennie znamię ścisłego stosunku 
sojuszowego D ługotrw ale operacye wojenne, 
w jakie są zawiklane W loih y, dotąd niestety 
nie zostuly ukończone. Austro W ęg ry  jednak 
gotow e są w ramach przestrzeganej zawsze 
neutralności przystąpić do każdej ak iyi, htóra- 
by była odpowiednią do doprowadzenia do za­
daw alającego porozumienia.

„Staranną pieczą— mówił dalej hr. Bercb- 
told— ma być też otoczony nasz stosunek do 
R osyi. P rzy  obejmowaniu mego urzędu w ym ie­
niłem z kierującymi rosyjskim i mężami stanu 
depesze, które zaw ierały w sobie obustronny 
zamiar działania w służbie pokoju. T e  w W ie­
dniu i Petersburgu panujące inteneye znaiazly 
też dobitnie w yraz w ostatniej deklaracyi m ini­
stra Sazoaow a w Dumie. M ożna też z tycb 
w yw odów  z zadowoleniem  przyjąć do wiado­
mości, że przez to dany jest cenny zakład dal­
szego przyj‘aznego ukształtowania się wzajem ne­
go stosunku

Także z Francyą, z którą nie dzielą mo­
narchię żaclne sprzeczności, utrzymują Austro- 
W ęg ry  stosunki jak najlepsze. Nieporozumienia 
jakie w yłoniły się w stosunku do A nglii w cza- 
sacn aneksyi, należą już do niepowrotnej prze­
szłości. W obec Turoyi zajmują A ustro-W ęgry 
stanowisko życzliw e, cennym zaś w spółpraco­
wnikiem ich w a k c ji pokojowej na Bałkanach 
jest Rumunia. W ogóle zresztą stosunki z pań­
stwami bałkańskie ad nie pozostawiają nic do 
życzenia.

Podkreśliwszy następnie ożywienie stosun­
ków handlowych z temi państwami, przeszedł 
br. Bercbtold do omówienia kwestyi, które 
niepokoją obecnie polityków  europejskich.

„G łów nym  przedmiotem d y s k u s ji— mówił 
minister— jest jeszcie zaw sze trudny problem 
wynalezienia sposnl u załatwienia zatargu wło- 
sko-tureekiego. Do in ieyatyw y m ojego poprze­
dnika przychyliło się w zasadzie pięć mocarsiw 
neutralnych, wyrażując gotow ość udziału we 
wspólnej akcyi pokojowej. T a  gotow eść w k o n ­
kretnej formie przejiw iła się w próbie pośre­
dnictwa, podjętej niedawno z in ic ja tyw y  gabi­
netu petersburskiego. Kruk mocarstw przyjęto 
przyjaźnie zarów no w Rzym ie, jak  w K onstan­
tynopolu.— Jakkolwiek niemała jest różnica po­
między żądaniami obu stron wojujących, to je­
dnak nie można zaniechać nadziei, że m ocar­
stwom powiedzie się znaleźć ostatecznie sposób 
załatwienia, który przyjmą obie strony. Takie 
załatwienie jest pożądane nietylko w interesie 
obu państw prowadzących wojnę, lecz także

nadaję się do zupełnego usunięcia niebezpie­
czeństwa zakłócenia spokoju na Bałkanach.

„Opinia publiczna miała w najnowszym  
czasie wiele tematu do dyskusyi, skutkiem roz­
szerzenia akcyi floty włoskiej na morze Egej­
skie i skutkiem zamknięcia Dardaneli przez Tur- 
cyę. Obawom , wynikającym  z tego cp 'zcd u  w o j­
ny, nie można odmówić pew nego uzasadnienia, 
Co do zajść ua Morzu Egejskiem należy jednak 
na to zw rócić uwagę, że rząd włoski od po 
czątku w ojny z Turcyą objawia! stałą wolę 
trzymania się nadal zasad swej polityki na 
W schodzie, to jest utrzymania status quo na 
Bałkanach. Stosunki utrzym ywane bez przerwy 
z rzymskim gabinetem pozwalają rai być pe­
wnym niemal, że nie należy się kłopotać tern, 
aby W łochy zagrażały spokojowi na Bałkanach, 
lub stanowi posiadania Turcyi na półwyspie. 
Co do zamknięcia Dardaneli, zwróciliśm y n a­
tychmiast w przyjazny sposób uw agę Porty na 
szkodliwe oddziaływanie tego zarządzenia ua 
naszą żeglugę i wyraziliśm y nadzieję, że będzie 
ono zniesione, skoro tylko zniknie już groźniej­
sze niebezpieczeństwo dl a Dardaneh. Stw ierdzi­
liśmy przytem, że Porta świadoma szkód, jakie 
ponoszą ważne interesy neutralnych mocarstw 
skutkiem zamknięcia Dardaneli, ma zamiar n a­
tychmiast postarać się o otworzenie cieśniny, 
skoro tylko pozwolą na to stosunki” .

Zaznkczyl w dalszym ciągu minister iż 
zgodziw szy się na układ 1, ancusko-marokański, 
mają nadzieję A ustro-W ęgry, iż handlowe i e- 
ekonomiczne interesy ich w Maroku będą u- 
względnioue. Śledzi także rząd wypadki w C hi­
nach i pozostaie w tym względzie w stałem 
porozumieniu z mocarsl wami.

O gólny obraz polityki zagranicznej nazy­
w a  minister dość pomyślnym.

„A b y jednak —  zastrzega się —  pod lytu 
względem nie w yw oływ ać złudzeń, nie można 
pomijać sięgających do głębi przemian, które 
dokonały się w najnowszej epoce w systemie 
stosunków m iędzynarodowych G dy aż dci schył­
ku X IX  w. zainaugurowaue powstaniem trój 
przymierza ugrupowanie się mocarstw było 
konfiguFącyą wyraźnie i jasno opisaną,—  to od

tego czasu wskutek porzucenia przez A nglię 
zasady „ splendid Iso la tio n u, dalej wskutek 
wstąpienia Japonii do aliansów europejskich; 
wskutek ugody rosyjsko japońskiej i— last not 
least— utwierdzenia daleko idących sfer intere­
sów  w A zyi i w A fryce przez m ocarstwa eu­
ropejskie, powstała gęsta s ;eć traktatów i po­
rozumień pomiędzy mocerstwami jednych j  tych 
samych, oraz różnych grup, co z konieczności 
znacznie skom plikowało sytuacyę m iędzynaro­
dową. Nie można zapominać, że tego rodzaju 
nowe związki zdolne są przyczynie się do ła­
godzenia przeciwieństw i oddawać usługi poko­
jow i. Zarazem  jednąk trzeba pamiętać, że n o ­
we kola interesów, które powstały włąśnie ped 
ochroną owych sp ecjalnych  umów, oprócz 
punktów s‘ycznych, wykazują także kwestye 
sporne i przez to wniosły do polityki zagrani­
cznej element niepokoju, na który zawczasu 
t zeba zw racać uw zgę

Nasza polityka— mówił p. minister— jest 
polityką stałości i pokoju, pel.tyką utrzymania 
istniejącego stanu rzeczy i unikania zawlklań 
i wstrząśmeń. Polityka ta ma służyć, jak na 
wstępie zaznaczyłem, naszym prawnym  intere­
som, strzedz ich każdego czasu w życiu mię- 
dzynarodowem . Interesy te nie dążą bynajmniej 
do polityki przewrotu, nic mają żadnej zacze 
puej tendencyi, żadnej idei ekspan sji Jesteśmy 
jednak geograficznie umieszczeni w pośrodku 
państw militarnych, które wzm acniają nieustan­
nie sw e siły zbrojne i w sw ych postanow ie­
niach nie podlegają cudzym wpływom . A by 
więc skutecznie reprezentować naszą politykę 
pokoju, skazani jesteśm y na to, aby w uposa 
żeniu naszej aumi i naszej fioty nie pozosta 
wać w tyle po za nowoczesnymi wymaganiami 
sztuki w ojennej” .

W ezw aniem  do głosow ania za budżetem 
nietylko ministerstwa spraw zagranicznych ale 
i ministerstwa w ojny zakończy) hr. Bcrchtold 
sw oją mowę.

Zatonięcie „Texss’a”.
Depesze przyniosły już wieści o kaUistrofie 

jaku spotkała statek „Tefcas* w pobliżu Smyrny.
„Lokal A n zeiger” donosi z Konstantynopola, 

że parowiec chciał w yjechać ze Sm yrny do S alo ­
nik, nie chciał jednak korzystać z przewedntetw a 
m ałego parowca, który oddano mu do dyspozyCyi 
ze w zględu La znajdujące sic w porcie miny. Ka­
pitan nie zw a la ł też na strj.iły, przestrzegające go 
przed dalszą jazdą i jechał dalej. K oło YerniCale 
okręt najechał nagle na minę. Nastąpiła eksplozya 
i okręt natychmiast zatonął.

W edług doniesienia „AgenCe O.tom." na p o­
kładzie znajdowało s ię-139 podróżnych, z których 
tylko£7ofsię uratowało. Kapitan jest Ciężko ranny, 
drugi, trzeci i czw a-ty oficer, maszyniści i kilku 
palaczów  zginęło. Kilku podróżnych ocaliło się, do­
płynąw szy do brzegu.

Podług doniesienia saś „Beri. T ageb laltu ” 
z Konstantynopola na pokładzie znajdowało się rt 
w iele w ięcej podróżnych i zginęło 220 osób.

Dzienniki paryskie przypisują winę katastro 
fy  w yłącznie kapitanowi, który mimo ostrzeżeń nie 
chciał w rócić do portu. Skutki eksplozyi b y ły  stra­
szne. Okręt został formalnie rozerwany na kaw ałki.
0  ratunku nie było mowy. W  pobliżu nie było po- 
n aito  żadnego okrętu, któryby mógł pospieszyć na 
ratunek, ze w zględu na ograniczony ruch z powodu 
założenia min. Ponadto katastrofa nastąpiia w nocy, 
co utrudniło wszelki ratunek i zw iększyło panikę 
wśród podróżnych. Ile osób zdołało się ocalić, n.i 
razie trudno stwierdzić.

Na okręcie znajdowali się przew ażnie grecy
1 ameryFanie; było też w ielu fiancuzów  i a-tglików

Z prasy rosyjskiej.
W racając według obietnicy do mowy Są,-* 

zoilow a pisze „N ow oje Wremia® w ostatnim 
numerze o tym jej ustępie, który dotyczy Mon* 
golii.

W cte' T e r m la  P a ła c e .

PI S.Z C Z  A WTY na Węgrzech (Póstyenj,
najsilniejsze w  Europie termy siarczano mułowe, w wysokim  stop­
niu radioaktywne (temp. źródeł 67’ C.(. Znakomite wyniki leczni­
cze w  cierpieniach stawów i kości, w  reumatyzmie, po złamaniach, 
zwichnięciach, zapaleniach stawów, artritis, nerwobólach, zwJa-z- 

cza w  i t e h n - . '  Stosowanie kąpieli i o k ła r ió w  b ło t n y c h .  
Urządzenie tak co do mieszkań jak i kąpieli od n c.. t a ń s z y c h  

eż do l u k s u s o w y c h .  W ykw intnie urządzony Grand Hotel Royal, 
winda osobowa do wtaczania w ózków  z chorymi.

W  r. b. otwarty został zbytkow nie urządzony Hotel T er 
mia P ałace (na 100 osóbi, p o ł ą c z o n y  korylarrtm  z nowo-wy 
stawior.ewi łazienkami u c o  kabin). Pokoje z łazienkami z wodą 
termalną. Instytut terapeutyczny na miejscu.

N o w e  p o łą c z e n i a  k o le j o w e i  z W arszaw y | t  godzin, 
z K  akowa -8, do W iednia 3, do Pesztu 3 i : ół W szelkich infor- 
macyi udziela lekarz zakładowy, Dr. A l e k s a n d e r  T e ic h m a n ,  
zimą- Kraków , W olska 30, latem Piszczany, albo Zarząd zdrojo 
wy. Zakład cał}’ rok otwarty. F rekw en cja  16,000 osób.
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DZIENNIK KIJOWSKI
H S I Q  F O L I I I C H I S f f i i m i l  1 Ł i u u n u  u

■dem kw art. pcłrccŁ  r o c z j  
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5GŁ&S2ENIA: Za feierat pcfitowj T i  Jegw sharuew
przed tekstem Ul kopć pierwszy I 20 fank k tT .y  naV 
stępny raz, i-t tehstem 2C- k. p.erwazy i  IU kop. rta-e 
stepny raz, zawiad. i  łobne po 40 fc  W  ( u u y c d  
J u d w l i i a 1 w ien a petitowy labWłcrŁż petitowy lob
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Stanidaw Syroczyński
po dłygich i ciężkich cierpieniach opatrzony św. Sakramentami zasną! w Bogn dnia 20 p  kwietnia r.

przeżywszy lat 65.
Nabożeństwo żałobne odbądzie sią w kościele św. Aleksandra w sobotę dnia 21 kwiet­

nia r. b. o godz. 10 i pół rano. Pogrzeb nazajutrz o godz. 3 po poł0 o ozem zawiadamia 
stroskana Ż o ^ a  i  R a d z i k a

Osobne zawiadom ienia rozsyłane nie będą.

W m y i l  ż y c z e n i a  z m a r ł e g o  u p r a s z a  i . ę  z a m iu is ł  w ic ń o ó w  s k ł a d a ć  o f i a r y  n a  K z p i ia ł  R z y m s k o - K a t o l i c k i .

'' ' i-..

Ś. j. P. 21 56I

jFilipinsz Ik. Sągajłło Wachlowskâ
zm arła d. tt  kwietnia na fermie 
Silniki, pochowana w  m IJogu- 
sławiu, o erem zawiadamiają 
krewnych i znajomych w g łę­
bokim smutku pogrążone dzieci.

1 p p 7 M t r >A  ńhorób skórnych i 
E.Łkt'iV  ■ f  w enerycznych H* 
S ie r p  i e j e w a  b. asystenta Prof. Stu- 
kowenkowa, stałe łóżka Pensyona . 
Wanny wod. oraz such., powietr . 
Kuracya „606“. Kijów, Kureniówka 
d. w ł tam gdzie poczta. Szczeg po­
daje w list. zamkn. be2 firmy. O so­
biście w mieście: M uzykalny zaułek
2 m. 52. 3744

■ ssiłjosi ‘ e j o i i u ą a i w z  's iu e u iś t ^  2139

Z ła m a tn in , z w i c h n i ę c i a ,  i s c h i a s .
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„W alka o kolonie, t. i. o miejsce pod słoń 
Cem dla przyszłych posoleń p rryb ;era Czasem for­
my odrażające, Potępiane przez w spółczesnych. 
Jednakie W istocie sw ej ta w alka jest uprawniona 
i w  w ielu w ypadkaeh obowiązująca: jest ona św ię­
tym obowiązkiem  żyjących w obec tych, którzy je ­
szcze na św iat nie przyszli. Crefn byłaby, obecnie 
Rosya, gdyby przodkowie nasi nie postarali się o 
zdobycie dia nas za cenę swej krw i posiadanego 
przez ra s  obecnie spadku w  ziemi.

„Mm(ster spraw  zagranicznych zapatruje się 
na to w szechśw iatow e zagadnienie inaczej. Mówi 
on: nie potrzeba zapominać, że Rosya jest m ocar­
stw em  etiropej skietn ż e  państwowość rosyjska urry 
sta nie naci Dr/egami Czernego Irtysz™ jeno nad 
brzegam i Dniepru i M oskwy. Powiększenie w ięc 
posiadłości rośyisfcieh w  A zyi nie zaoźe b yć celem  
polityki rosyjskiej: doprowadziłoby to Jo niepożą­
danego przesunięcia środka ciężkości w  państwie 
a w ięc do naszego osłabienia.

„Co to jest za termin: środek ciężkofci. w  
państwie, którego przesunięcie jest tak bardzo dia 
nas niebezpieczne? Jeżeli istotne potrzeby narodu 
rosyjskiego nie wym agają zrzeczenia się Syberyi 
i Kaukazu, to frazes o przesunięcia f ’ę.łkości pozo­
staje tylko frazesem , a nie m yślą na której mozua 
opierać jakikolw iek program .

„Nie podzielam y tego poglądu i przypuszcza­
my, że się nie mylimy, m ówiąc iż Rosy? pomimo 
sw ego tysiącletniego żyw ota jest jeszcze ciągle w  
drodze do sw ych naturalnych geograficznych 1 p o­
litycznych granic. I w iele jeszcze sił i energii trze­
ba pośw ięcić na to, by to zadanie spełnić*.

W  dalszym  ciągu zapew nia „N ow oje 
W re n ia * , że przyłączenie M ongolii byłoby bar­
dzo w ygodne dla H o syi i w ypow iada przypu­
szczenie, iż niew ielka ilość polityków  rosyjskich 
zgodzi się z poglądam i Sazonow a

A rtykułow i redakcyjnem u dzielnie sekun 
duje w  tym samym numerze w ojow niczy Mien- 
szykow , który protestuje przeciw ko tej „nowej* 
polityce.

„Stara nasza polityka—pisze— od czasów  W a- 
regów  aż do cescrza Aleksandra III polegała na 
tern, że Rosya potrzebuje pow iększać swoje teryto­
rium  kosztem sąsiadów*...

I jakże tu zryw ać z taką tradycją!

(.!)•

R a ią jS .s£ a ** « a f&  85i s t w 3p.WBas:v.»
4  cw aja t t i

Foku 1418. Papież S l t r c l i  V  przyjm uje 
poselstwo polskie, protestując przeciw ko gw ał-
tu ł* lii   ‘VI X. C !J„ł ra v.. !l .

W  tych dniach przybędzie <\o K ijo w a  jeden z 
członków zarządu kolei M oskiewsko-Kijowsko- 
W orcneskiej w  oclu ostatecznego zdecydow ania 
kw esty i nabycia placu pod budowę gmachu dla 
biur zarządu k o k i. W ed łu g 'p ogłosek , plac ta­
ki, upatrzony już został na D ecń jów cf; meże-
k ie  jest rów nież nabycie przez kolej jednej z

—  PalfiCky 3 CdrrdżtfUid Czach. Pod tym ■ ałm m cejssydi ponesyi p rzy  ulicy Fundukle- 
tytu łen rbędżić rifist Vfziś w „O gfliy.ie* ©8cżjt jow skiej. ■ »-v •

p. Franciszek H ovori:a, prezes klubu czesko-, ■ OSOBISTE-

polskiego w  Pradze. Redaktor H o v * U ,  lftfcy __ pociągiem kuryerskim  przy-
miał ju t  odczyty na ten temat we wszystkich 
Miastach polskich, jest od paru mlriśięty uprag­
nionym  gościem  naszego miasta.

P rojektow any i z nitcicrpliw ością oczeki­
w any odczyt dzisiejszy iń iił s ię  Odbyć w  lu­
tym— nie odbył się  jednak ze w z g lę d W — nie­
zależnych od p re le g o tft- i  in icjatorów .

Po usunięciu tyeh  przeszkód zaproszony 
powtórnie przez m iejscowe K olo literatów i. 
dżiennikarzy stanie dziś przed publicznością 
polską w ytraw n y publicysta 'i  polityk, stary 
w ypróbow any nasz przyjaciel, serdecznie w ita­
ny gość p. Franciszek H ovorka.

—  Z P. T. G. W  dniedzielę dn. aa 
kwietnia sekeya kolarska urządza w ycieczkę do 
rzeki Irpeń na szosie Żytom ierskiej.

Punkt zborny plac R atuszow y. W yjazd  o 
g. 10 z rana.

—  Z K oła  kobiet. Zarząd K ola  kobiet 
polek uprasza za taszem  pośrednictwem  o nad­
syłanie ofert do biura (FunduKI ej o wska 26), 
ną letnie posady dia nauczycielek, bon, szw a­
czek i t  p.

Pożądane porozumienie się osobiste w po

E N V E R - B E J - B 0 R Z Ę C K I .

O Enver-beju, o którym rozeszła się mylna 
pogłoska, że umarł z powodu otrzymanej rany — 
podaje „Gazeta L w ow ska" ciekaw e szczegóły od 
znanej artystki jn a lark i, p. liron isław y Ry,chter-]a 
nowsitiej, która jest z nim spokrewniona. Ęnver-be.j 
pochodzi z rodźmy polskiej Borzęckich. Dziadek 
jego Kolum b Borzęcki musiał z pow odów  politycz­
nych uchodzić z kraju i osiadł Sv Konstantynoptjlu. 
T u  ożenił się z turCzynką, z której urodził się oj­
ciec E aver-beja, Dzielaliedin. T en  ostatni zw racał 
się kilkakrotnie do rodziny Borzęckich, w  szczegół 
ności do żyjącej matki p. B r. Rychter-janowskiej 
i St, Janowskiego, brata artystki, pani M alwiny 
z Borzęckich Janowskiej o doltiadcą 'genealogię r o ­
dziny Borzęckich, capraszr.1 nawet p. Janowską kil 
kakrotnie do Konstantynopola. Sam  Czuł się po'a- 
kiem i językiem  tym dobrze w ładał. Babka artystki, 
Hortcnsya z R ożnów janow ska w yszła  zz  rodzonego 
brata Kolumba Borzęckiego, stryjecznego dziadka 
Enver-beja W  tem samem pokrewieństwie do 
sław nego Enver-beja jest wuj pp. Janowskich, 

. Edmund Klem ensiewicz, notaryusz z K rakow a, 
'p. Janowscy posiadają miniaturę dziadku Ęnver- 

beja, Kolum ba B orzęckiego i dadzą ją  na w ystaw ę 
miniatur v/e Lw ów ki. Będzie to jedna z najbar­
dziej interesujących miniatur ze w zględu na osobę 
w alecznego naczelnika sił zbrojnych tureckich 
w  Trypolifanii.

fi

K H O O K A  M M W SM sY & aaU fa*.

(Z  p u m  i orf korespondentów).

—  R aut Dnia 38 kw iótaia berdyczow ski 
oddział Zw iązku polskiego urządza w  Berdyczo­
wie w  sali R atusza m iejskiego raut muzykalno- 
dcklam ccyjny. Komitet, który bezpośrednio 
zajm uje się urządzeniem rautu, składają pp Ma 
rya  Bujalska, D ora Cieńska, W iktoryą Dąrnb- 
ska, Ludgarda D&łewska, L eokadya Daszkiewi 
czow a, Ludw ika Fochtowa, E w a G tazew iczow a, 
M arya Kamińska, Maryn M ałachow ska, A nn a 
M cndowa. H elena Pinińsfca oraz Ludw ika W in- 
klerowa. W  w yk o ra  a; u m uzykalno-dram atycz­
nego program u rautu przyjm ą między iunemi 
udział: p. Stanisław a W ysocka (dekiaraacya
utw orów  Krasińskiego), hr. Olizar (śpiew), p. 
K. D obrow olska (fortepian), p. Bortnow ska 
(śpiew; B ilety po cenie: 2 rb., 1 rb. i 50
kop. nabyw ać można przy wejściu. Początek 
rautu zapow iedziany jest na godz. 8 mą w ie­
czorem.

— Nowy rejon stow arzyszę u spożyw czych
Poruszona została kwestya zwołania w  pow. olgo- 
polskirri narady miejscowych stowarzyszeń współ- 
dzielczo spożywczych W celu omówienia sprawy 
czynienia wspólnych zakupów.

—  S traż ochotnicza. W e wsi Bartnikach, 
pow bracławskiego, włościanie założyli ochotniczą 
straż ogniową.

—  W ystaw a obrazów. Zachęcone powodze­
niem zeszłorocznej wystawy obrazów rówieńskie 
towarzystwo literacko artystyczne zamierza urzą­
dzić i w roku bieżącym w ystaw ę. obrazów w Rów 
nem. Rozesłane już zostały zaproszenia do wzięcia 
udziału w  wystawię do wielu artysiów-malarzy po­
laków i rosyan. Przy wystawhe będzie również 
diia! prac uczniowskich. Wystawa odbędzie się na 
początku maja.

—  W ystawa koni. Główny zarząd stadnin 
państwowych urządza w dn. ii, 9 i 10 maja w  Bia­
łej Cerkwi wystawę kom. Na wystawę dopuszczo­
ne będą konie zarówno włośc;ańskie i obywatel­
skie w  wieku od 3 dc 5 lat, wzrostu najmniej 
dwuwerszliowego. Na nagrody pieniężne zarząd 
stadnin państwowych przeznacza 500 rb., oprócz 
nagród pieniężnych będą wydane właścicielom w y 
różnionych oka,.ów a medale srebrne, 4 bioazowe 
oraz 2 listy pochwalne.

— Obsadzanie dróg drzewami. Gubernator 
oodolski wystosował do komisarzy włościańskich 
Podola specyalny okólnik, w którym nrkazai im 
wpływać na włościan izby obśadzati wszystkie dro 
gi i miedze drzewami. W  ten sposób uniknie się 
w przyszłości warywania się w  drogi i w pola są- 
s.adów, a zarazem będzie się miało raz ca  zawsze 
drogowskazy w zimie podczas zamieci. Sadzonki 
włościanie mogą otrzymywać bezpłatnie w  rządo­
wych szkółkach leśnych uszyckiej, juzwińskiej i 
bracLwskiej,

Wypadek. W e wsi Monaezynie pow. sta 
rokonstantynowskiego włościanin, M. Klimczuk, po­
jechał do sąsiad? swego posiadającego konną siecz­
karnię, aby narżnąć sobie sieczki. Zazwyczaj vr 
takich razach właściciel sieczkarni sam podawał 
słomę do maszyny. Tym razem jednak robił to 
Klimczuk. Kiimczuk cierpiał na chorobę św. Wita. 
Podczas posuwania słomy do sieczkarni dostał Klim- 
czuk ataku i nie umknął ręki z będącej wciąż w 
ruchu sieczkarni. Chłopak który pilnował konia 
dopiero po pewnej chwali zauważył, że Klimczuk 
stoi jakoś bez ruchu i zatrzymał konia. Cała pra­
wa ręka aż do przegubu byM posiekana na drobne 
kawałeczki, które zcalazły sic w sieczce. Klim- 
ćzuka po ocuceniu odwieziono do szpitala do W o­
łać zysk.

K R O N I K A .
K a l e n ń a r i y k .

Dziś 21 (4) A n zelm a B. W .
Jutro 22. 15} Sotera i Kaja.

Wschód jiicfićr 9 g«dr. 4 zi. 33. 
TsctuSĆ słońca fe-godrt 7 m 21. 
Długaść dni* gedr, 14 i». 48.

.byłgo g o J z it łie  jio  m* z . r s u »  jz 
reduki rr Fran cip zek  H o vo rk a  i zgtrzym ał się 
w iiotclu  „F rarę ;.’jV ‘ .

—  A R E S Z T O W A N IE  ‘* '„B E Z P R A W  N Y C Il". 
Pr 7 ul. Konstautynowskifsj J^ją.r ąresztpwłjteio .4 ży­
dów, nie jics  rda^ącyCh (p rą w a  zam iesskj^ania w
Ki o wie.

—  r O Z A R . W czoraj o św icie z niewiado­
mej przyczyny w ynikł pożar w  i-piętrow ej szop ę 
w  posesyi Nś 17 przy ul. Jarosławskiej.

Ogień został ugastony przez padolski oddział 
straży ogniowej.

—  K R A D Z IE Ż E . W  d. Nś 19 przy ul. Dy- 
initrowskiej skradziono kursistce Bakulinej 50 rb. i 
rzeczy w artości 30 rb.

Na przystani W ydubiećkiej skradziom  W er- 
btlence łódkę.

Z  mieszkania KorotinSkiej (Kudriawska 47) 
SJnżąCajrizesEakowaLs^radia rozm aitej;rzeczy ca .su - 
Wię io o  rb. Złodz lej kęjaresztawaun.

—  N A P A D Y . W  dn. J9 kwietnia r,a S. Za- 
barskiej naprzeciwko domu Aft C i jakiś bandyta 
no is;«dł£do r.i^jzkie^o Ujpańskfego, żądając 30'rb. 
Gdy U. odmówił, bandyta zaczął okładać go deską, 
rozerw ał mu kieszeń i usiłow ał w yciągnąć z niej 
pieniądze. Umańskiemu udało się w  rezultacie 
w yrw ać z  rąk napastnika i uciec. Przestępcę od­
szukano i aresztowano, jest nim niejaki P. Czu 
dorldn.

Na zjeździć Andrzejowskira 3 chuliganów n*- 
. . .  ... , . . ,, . . , padto A  chorego um ysłowo Z a le c ie , ch cąc-go“ o-

cied zia lk i, ś ro d y  1 p ią ik i m ię c zy  1 3 g . w (grabić. Chorego obronili p rzech o d n i i jednego z 
biurze j£o!k. j napastników, Kunickiego, ujęli. Pozostali dwaj irs-

.— ; N s bfiZJiJatne ob iad y. Z ab aw a M ajknęii, przyczem  jeden z nich ranił Z a lec iłę  nożem
„Przednów ku", która odbętlzie się 22 k--xteinia 
urządzana przez Kar.ząó „T aniej Kuchni* przy 
Kole kobiet polek, na b e z p ł a t u c  o b i a d y  
zapowiada się bardzo interesująco— komitetowi 
u-dalo się uzyskać udział pani L ucyn y  Turnń- 
nowskiej i tenora opery p. Machina. N o­
wą acrakcyę będą nruysiowia w obrazach oraz 
„W esele K rakow skie* z tańcami i mono­
logami.

Uzupełni program barwną de-laacłacya p. 
Rudnickiego, jak  zw ykle pełna w erw y i hu­
moru.

—  N ad zw yczajn a  zgrom adzenie „Sam c- 
pam acy*. Jutro dnia 22-go kw ietnia o g. i-e j 
po południu przy u!. Iustylueziej Nr. 4 odbę­
dzie się nadzw yczajne w sine zebranie człon 
ków  T -w a  wzajem nego kredytu „Sam o­
pomoc*.

Zebranie to będzie w ain e bez względu nr, 
ilość przybyłych członków- Porządek dzienny: 
w ybory jednego członka yarr.ądu i spraw y 
bieżące.

—  Dżień , B iałego k w ia tk a " . W czoraj o 
g. 3 po południu grały  orkiestry na górce W ło  
dzimierza oraz w  parku M ikołajewskim , gdzie 
urządzono zabaw y dla dzieci. W ob ec tysiącz­
nych tłumów wkrótce d d  się odczuć „głód

w  piecy.
Z A M A C H Y .S A M O B Ó J C Z E . W  A n iu  M  

49 przy cl. Karawajowsktej zażył trucizny w  celu 
samobójczym student uniwersytetu Mikołaj M. U- 
ratowaio go „Pogotowie".

W  domu Aft t 2 ’przv ul. K ożem iackiej' zażył 
trącizny handlarz -Iwan-B. Desperat?, odwieziono 
w  karetce „Pogotowia" do 'szpitala Aleksandrow­
skiego.

W  domu Aft 13 przy ul. Dzikiej zażyła ’ truci­
zny młoda kobieta W iara X. „Pogotowie" od w io­
zło desperatkę do szpitalaTAlcksandrow.skirgn.

R E W IZ Y E  I A R E S Z T O W A N IA . W  mieś­
cie odbywają się prawiejjco nocy nowe rc w u y e  i 
aresi towania.

Niektórych aresztowanychS1 z cyrkulo-s- po li­
cyjnych przewieziono do więzienia łukjz nowiesj 
kiego.

—  K R A D Z IE Ż  K IE S Z O N K O W A , ónegd^j 
w  biurze rejenta giełdow ego przy Kreszczatyku -Nś 
10-skradziono Jelm kowi z kieszeni portaionetkę z 
288>rb. i weksle'na^sum ę 1,431 rb. ”

— POD K O L A M I TR A M W AJU . Na uh W . 
W asylkow sliiej trnm wąjjnnjecbał na I. T arasiew i­
cza U poszkodowanego stwierdzono w str’ ąśir:erW 
mózgu. Lekarz „Pogotowia" odwiózł nieszczęśli 
w ego do szpitala Aleksandrowskiego.

—  D R A M A T  RODZIN NY. W czoraj w  do­
mu Aft ió  przy ul. O lgow skiej vr rodzinie Safono- 
w a nriałjm iejsce następujący dramat. P aw eł Ssfo- 
naw zw rócił się do brata z cprośbą o danie reu ko 
piejkiJMa kaw ałek ćh le b a .^ W  odpowiedzi —  brat 
P aw ła rzucił się na ostatniego z nożem i zadał mu

■9 *■ 8- f
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.6,8 8,8 7.6
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O góln y s ito  p o g o d y  w  R osyi a jr«ną a* 
o u d łt w f f f  .tfióKfmgO O łM H f i fK l t to i iy u m

Opady notowano w  centrum i miejscami na 
wschodzie. Tem peratura niższa orl nurmalncj — 
w całej R osyi.

Przew idyw ana pogod-:: Chłodnawo na półno­
cnym wschodzie, wschodzie i w  centrum Rosyi tu  
ropejskiej, cieplej w  pozostałych rejonach, opady 
m ożliwe -  w  pasie północnym, na wschodzie i 
miejscami w  centrum,- sucho w  pozostałej Rosyi.

k w ia t o w y * — -w zię to  s ię  d o  s p r z e d a ż y  ż y w y c h  1 k ilkan aście  ran." R an n ego  o d w iezion o do szpitala  
k w ia tó w . P r z y p u s z c z a ją , iż o fia r y  dostęguą i A leksa n d ro w sk iego .
30,000 rb.

—  G g iln e  zabrania. W  tych dniach cd-
bylo się w  Petersburgu ogólne Łebranie ąk<yo- 
uaryuszy pierw szego Tow arzystw ti żeglugi po 
Dnieprze 1 jego  dopływach. Dyrektor, zarządy 
D. M argollc zakom unikował 'zebraniu, iż w o ­
bec zam ierzonego przez rząd uregulow ania ko­
ryta Dniepru, tow arzystw o ma zamiar rozsze­
rzyć sw ą działalność 1 nabyć now e parostatki 
z siln kam i systemu. D iesda. Z  tego powodu 
zarząd proponuje pow iększyć kapitał zakładow y 
tow arzystw a.

Zebranie jednogłośnie upoważniło zarząd 
do dokonania em isji 5,000 akcyi dodatkowych 
po nominalnej cenie ie o  rb. z a  ąkcyę

D ywidenda zs rok ubiegły, w ilości 7 rb 
od akcyi w ydaw an a będzie ou dn. 35 kw ie­
tnia r. b.

- -  Zatw ierdzenie budżetu. Gubernator
kijow ski zatwierdzi! preliminarz dochodów i w y­
datków m. K aniów a na rok 19x2.

—  Z sątlu w o jen n sgo . Dnia 24 kw ie­
tnia kijow ski sąd w ojenny rozpoznaw ać będżie 
spraw ę włościanina Zachara Szynkarenki, o- 
skarżonego o udział w  napadzie zbrojnym  na 
R o^renkę i Siem ionowa. Szynkarenko odpo­
wiadać będzie z arL 13, 119, 1629 i 1634 ko­
deksu karnego oraz art. 379 tomy X X II zbio­
ru ustaw w ojskow ych, przew idującego, jak  w ia­
domo, karę śmierci przez powieszenie.

Dnia 1— 5 maja tenże sąd w ojenny roz­
poznaw ać będzie spraw ę kapitana 4 brygady 
strzelców sybęryiskich Michała R ussyan a oskar­
żonego o defraudacye i fałszerstwo

—  Za J a n o w n ictw c. Na skutek zaw ia­
domienia bcrdyczow^kiego z?i..ądu poi icyi, pro­
kurator kijowskiej izby sądowej w ydał rozknz 
aresztowania berdyczowsklc^o sirażniKa Jcrsza.
Jednocześnie z rozporządzenia władzy prokura­
torskiej Jernz został pociągnięty do odpow ie­
dzialności karnej z art. 9, 377, 37O i 347 k o  
dekeu karnego za łapow nictw o i wymuszanie 
łapówek zapom ocą pogrożek.

—  No Y/a to w a r z y s tw a . K ijow ska kom ii 
sy s  gubcrnialna do spraw  stowarzyszeń za­
twierdziła ustaw y następujących now ych stowa­
rzyszeń: „Klubu kółka praw ników *, którego za­
łożycielam i są: rz. r. st. W . T o lli i S , Czemsz, 
oraz adw. przys. S. Gorbunow, J Bogdahow ,
J. Malutin, A . Frenkiel, W . K aniauchow  i A .
Daszkiewicz; „K ółko spirytualistów *; „K ijow ­
skie tow arzystw o samokształcenia^!; „K asa w za­
jemnej pom ocy w  Faslow ie*; „K asa  wzajemnej 
pomocy w  Stepanów ce*; „K asa pogrzebow a
członków iw aókow skitgo tow arzystw a pożyez-
kowo-oSzczędaośeiow egoa; „Humański oddział
kijow skiego tow arzystw a rozpow szechniania o- 
św iaty wiiród ludu*; „K ijow skie tow arzystw o 
cdontologicztie*.

—  Odroczona sp ra w a . W yznaczon a na 
dzień w czorajszy w kijowskim  sądzie okręgo­
wym spraw a w łaściciela ziem skiego powiatu 
radom yskiego M asłow a przeciw ko zarządzaj? 
nemu jego  majątkiem Z. M igorze, dwom jego  
pomocnikom 1 5 dzierżawcom  lasu, oskarżonym 
o szereg nadużyć, wskutek czego właściciel 
majątków miał ponieść około 39 tys. rb. stra 
ty, została odroczona z powodu rnestawiedia się 
do sądu sam ego M asłowa oraz najw sżnicjszych 
św iadków Łum elskiegó i Portnoja. Proces ten 
ciągnie się już od lat 9.

—  PdŹyhZKa. R ad n y pow iatow ego złens- 
atwa. bcrdyczow skiego M eryng zaproponował 
temuż ziemstwu pożyerkę bezprocentową w su­
mie 30 tys. rb. z teiminem dwuletnim na za­
brukowanie drogi do wsi N ow a Grobla. Ziesn- 
stwo przyjęło tę propozycyę.

—  P rzeniesienie zarządu kolei M K. W .

Z TEATRU I MUZYKI.

Teatr M axa Eeinhardta,
„Edyp K ról".

P o ogłoszeniu szumnych zapowiedzi o za­
mierzonym przyjeździe jednego z najznakom it­
szych, jeżeli nie najznakom itszego eststy, kie 
rów nika i reform atora teatru w Europie za­
chodniej, jakim  jest M aIss Reinhardt, na zasa­
dzie wiadomości zaczerpniętych ze źródeł nie­
mieckich, „D zieaaiiD  w krótkiej uotatce infor­
mował czytelników  o tc-m, co ujrzeć mają —  
dziś przystępuję do skonstatowania faktu, co 
publiczności dano?

Przedewszystkicm  dano „Edypa* w tłu­
maczeniu Hofmapnsthala, któremu to tłum acze­
niu uczony hellenista nie tylko w ieleby ssrzucił, 
ale może i wszelkiej w artości odmówił, tak 
znacznych odstępstw i zmian oryginal.u dopu­
ści! się tłumacz.

A le  I Iofmannsthal „Edypa" nie tiumaczyi 
dla studiujących Sofoklesa; on go przysposa­
biał dla teatru i tylko dla teatru, i to w spół­
czesnego. Hofnsannsthalowi szio o to, aby tra- 
gedya Sofoklesa x) mogła być wykonana 
przez współczesnych aktorów i we w spółcze­
snym teatrze; 3) aby ta tragedya w  takiem 
wykonaniu m ogła być zrozumiałą przez w spół­
czesną widownię; 3) aby t^jże widowni daw ała 
przyttm  wrażenie, że ogląda i słucha utworu 
archaicznego.

T ym  wym aganiom  Hofmannstbal sprostał, 
a zatem cel zam ierzony osiągnął. D ość pow ie­
dzieć, że wszystkie praw ie sceny europejskie, 
które u siebie „Edypa* w ystaw iają, korzystają 
z zm odernizowanego układu Hofmannstbala.

Pom ysł w ystaw ienia „Edypa* nie na sce­
nie, ale na »renie cyrkow ej, ?. wielu w zględów  
jest niezmiernie szczęśliw y. Z  jednej strony 
cyrk bardziej jest zbliżony strukturą do teatru 
greckiego', z drugiej zw aloią. reżysera od wBpół- 
czesnych, a zawsze konw eneyona)nyth środ ­
ków dekoracyjnych, służących do zapełnienia 
boków sceny, które to środki, bodajby to była 
kotara, zawsze będą obce teatrow i greckiemu. 
W adą w ystaw ienia „EJypa* w cyrku jest to, 
że z wielu miejsc nie jesteśm y w stanie mieć 
przed oczym a c a ł o ś c i  obrazu, Stosuje się to

zw łaszcza do tyeh scen, które odbyw ają się 
jednocześnie na całej arenie cyrku. Nadto -z każ­
dego m iejsca w łaściw ie ogląda się inny obraz. 
Maks Reinhardt słynie z umiejętności mane­
w row ania tłumem na scenie. W  „Deutscbesthea 
ter* tłumy żyją, grają. Niema tam śladu kołko­
watego sterczenia na scenie lub jednostajnego, 
jcd-aaieowtg© dla wszystkich ruchu lub gestu, 
ani bezmyślnego plątania się. K ażdy statysta 
rusza się inaczej, ale suma tych ruchów, ra- 

wcięta, stanowi harmonijną całość.
T a k  byw a w Berlinie, gdzie kierownik 

tau pud tęk& -licznych rutynow anych statystów  
i ma czas do każdorazow ego w yćw iczenia ta ­
kowych. W  K ijow ie, gdzie statyści grający 
tłum byli wprawdzie rekrutowani w śród in&e- 
ijtgeiitmd m łodzieży, ale byli rekrutowani na 
psrę dni przed przedstawieniem, ten tłum nie 
był i nic móg! być tak wspaniale i harmonij­
nie różnorodny w swej jednolitości.

scenie rozm ow y Edypa z Kreonem  
tłurn, na wzór karnych żołnierzy, zw racał twarz 
raz ku mówiącemu Edypowi, to znów ku od­
powiadającemu Kreonowi, z bezmyślną jedno­
litością, bez zachow ania oznak indywidualnego 
reagow ania na słow a tego czy też lanego.

T en  sam tłum, już po katastrofie, t. j po 
sam obójstwie Jokasty i oślepieniu się Edypa, 
w padający na schody mieszkania królew skiego, 
bynajmniej nie robił w rażenia ogarniętego gro­
za i paniką, a łatw e do spostrzeżenia bieganie 
kilkunastu,-czy też kilkudziesięciu osób w dwóch 
różnych kierunkach naokoło zw artej m asy tłu­
mu, robiło wrażenie nie bezładu i trw ogi, ałe 
pracowitego, choć bezm yślnego krzątania się.

Pozatem daleki, w ciąż zbliżający się po­
gw ar zrozpaczonego tłumu, jego krzyk i poje- 
dyńcze okrzyki, poparte instrumentalnymi efek­
tami, tak samo jak pierwsze w targnięcie tegoż 
tłumu przed mieszkanie Edypa, widocznie pro­
wadzone przez doświadczonych koryfeuszów, 
robiły ogromne wrażenie.

Drugim wspaniałym  efektem, przewidzia­
nym przez tłum acza, nie bez porozumienia się 
zapew ne z Reinhardtem, jest deldamaeya chó­
ralna. D ekkm acya chóru starców brzmiała cza­
sami imponująco, dzięki świetnemu rozłożeniu 
na g łosy  i doskonałej rytmice, ale niekiedy 
część chóru I w ypadała z rytmu, co tem jc3t 
dziwniejsze,, że w chórze starców chyba nie 
przyjm owały udziału siły ciel h ic  zaangażowane, 
ale specjaliści, wyćw iczeni up;zcdaio. W reszcie 
te i inne niedokładności tłumaczyć m ożna fak­
tem, że sam kierownik Maks Ręinhardt w K i­
jow ie obecny nie był i nie on to kierow ał w y ­
stawieniem „Edypa" u nas.

0  tem, jak najwłaściwiej ujmować tragedyę 
grecką z punktu widzenia sztuki aktorskiej, mo­
żna prowadzić nieskończoną dyskusyę. W  każ­
dym rrzie, z uw agi nn oddzielne pierwiastki 
pojęcia tragizmu w  zrozumieniu greckiem, ni? 
można przystępować do tago tragizmu z taki­
mi* środkami i metodami, jakich używ a się 
przy odtwarzaniu w spółczesnego dramatu psy­
chologicznego. Prostota, naturalność i w strze­
m ięźliwość w oddawaniu zew nętrz nem dramatu 
rozgryw ającego się  w  głębiach duszy ludzkiej, 
jedynie możliwa przy artystycznem  przedsta­
wianiu kolizyi życiow ych bohatera współczesne­
go  nam dramatu, w żadnym razie nie może 
w ystarczyć do odm alowania tragizmu w zna­
czeniu greckiem. T u  mamy do czynienia nie ze 
zw ykłym i ludźmi z krw i i kości, których prze­
zyw ania dram atyczne, c.-y naw et tragiczne są 
prostym wynikiem ieh wsasnej w iny lub kohzyi 
w ynikłej z w iry  otoczenia, ale mamy przcd*sio 
bą bohatera-herosa, o silach nadludzkich, 
któremu fatum, czy też wyroki bóstw już w 
chwili poczęcia w łonie matki, do dźwignięcia 
nadludzkie brzemię przygotow ało. W  trsgedyi 
greckiej niema miejsca na przeżywania, na wal­
kę z Wciąż rosnącemi i wzmagającemu się prze­
ciwnościami. W  tragedy; greckiej bohater stoi 
prsed nieznanym mu losem, który jedoem  ude 
rżeniem powala go  i miażdży. Tu tragizm  leży 
nie w duszy bohatera, ale nazewnąfrz jeg o  j a ,  
i bohater jest o f i a r ą  trągerjyi, ale nie jęj 
czynnikiem. Bohater żragedyi grsłćkiej może u- 
zewuętrznić się tylko środkami czysto zewnętrz­
nymi—-deklamacyą, gestem i ruchem.

Już sama m etryka w iersza Sofoklesa, d o ­
skonale zachowana i oddana w tłumaczeniu 
H ofm aastbal*, zmusza artysto w -w ykonaw co w do 
m owy i gestu rytrąiczne g o .

Pięuną i skończenie artystyczną całość 
rytm iczną dali w „Edypie Królu* artyści nie­
mieccy, w ystępujący w rolach solowych!

Rytm ika ich, acz panow ała w  mowie, ru­
chu i grupowaniu się stale, nie w yw oływ ała  
wrażenia monotonii. N a tej kanw ie rytm icznej 
każdy artysta haftował m isterny haft sw ej roli, 
ćyzeiując mistrzowsko, akcentem, modulacyą g ło ­
su i pięknym  rytm icznym  ruchem każdą w ygła­
szaną myśl, każdą scenę.

1 patrząc na w ystaw ienie reinhardtowskie 
„Edypa K róla* mimo w oli przychodziło na 
myśl, czy odrzucenie, czy też zlekceważenie 
rytm iki na: scenie przez panujący realizm może 
nie jest jednoczesnym  usunięciem, czy  też zle­
kceważeniem  piękna?

Choć w szyscy s o l i ś c i  stanowili piękną 
całość, na czele zespołu stal utalentowany arty­
sta Sandro Aleksander Mcńssi. W łoch z pocho­
dzenia, obok w ym arzonych warunków  fizy­
cznych i talentu posiada Moissi ogrom ny tem- 
pjram ent sceniczny i to zarów no w  momen­
tach bohaterskich, jak i lirycznych. Jego Edyp 
mimo zaznaczonej m cdernizacyl robił wrażenie 
marmurowej postaci bohatera tragedyi greckiej. 
Doskonałą partnerką tytułowej postaci była p. 
M ary Dietrich (Jokasto). Pp. j .  K lein (Kreon) 
F. K órtncr (Teiresias) stali na w ysokości zada­
nia, tak samo jak  p. W . Prager (kapłan).

O d wym ienionych wyżej, wystawiających 
s:ę tonem górnym , wybornie odbijali bardziej 
prostaczo m ówiący i ruszający się Pasterz 
(Alf. Breklerhof?') i poseł z K oryntu (F. Kiihne).

Pomimo wym ienionych zalet w ykonania 
„Edypa*, publiczność, szczelnie wypełniająca 
obszerny cyrk, przyjęła sztukę i w ykonaw ców  
dość chłodno.

Przyczynę tego należy upatryw ać z jednej 
Strony w tem, że temat tragedyi greckiej, gdzie 
jądro kw esty! leży w ni.ezwalczonej, ale też i 
niezrozumiałej i niewytłonfaczonej predestyna- 
cyi, nie możz głębiej poruszyć dzisiejszego w i­
dza, z d ługiej, że gsa Tumów często pozosta­
wiała do życzenia, a w efektach w yw o ływ a­
nych przez tłum leży poważna część wrażenia, 
jakie w yw ołuje całość sztuki.

Chociaż wiele wym ienionych w yżej wa 
dliwych szczegółów wykonania, obok szumnej 
reklam y, pozw ala przypuszczać, że Max Rein- 
bardt, w obecne 111 tournee, miał na widoku 
nie tyle propagandę now ego kierunku w sztuce, 
a naw et gonienie za nowym i 1 aurami, ile wprost 
interes m ateryale j, tem niemniej w ystęp jego 
teatru w K ijow ie nie tylko zapoznał nas ze zna- 

! komifymi pomysłami europejskiej sław y reżyse- 
i

ra, ale dat do m yślenia, że przys dość dzisiej­
szego dramatu leży raczej w  pew nym  zw rocie 
do rytmu w mowie i ruchth ** choćby i kotur­
nów, niż-uparte zgłębianie m e nadto w reszcie 
głębokiego, a  z a w ^ e  powsaddaiego codzienne­
go, choć szczerego błotka naturaliaiycznego re­
alizmu.

T  M. S.

PRZYJECHAŁ! W  KIJOW A:

Hotel Gonimentat: pp. P. M asiejew z Orła; 
ja ió b  Aczarkap, kupiec, z  W ilna, A leksander Am  
iłorski z Wihva; Cli. Cejtlin, kupiec, z Moskwy; T a ­
deusz Mazaraki, obywatel, z pow. berdyczow skie- 
.0; W łodzim ierz Kofcsov>, członek od. kom , z O- 
desy; Zofia P lęscdw ą. z W arszaw y; A , K arcew , z 
Odesy; labób Dunia-Borkowski, obywatel, z C zern i- 
nowa.

Grand-Hotel: pp Jerzy W eisblen, z Moskwy; 
Marya Diechtierowa, z Odesy; Karolina W agner, z 
Odesy; Gertruda Prager, z  Odesy; W ilhelm  Prager; 
F. Fekler z Odesy; Moryc Szneeburg, 2 W itebska; 
Aleksander Łukomski, generał, z Petersburga; Ser­
giusz Ronźyft, pułkownik, z Petersburga; A leksan  
der Repojto-Dubiago, z Taraszczy; Miehai ks, Ku- 
rakin, z Petersburga.

Hotel branęois: pp. Franciszek Ho worka z 
za granicy; B. Niemirowski, z Białegostoku; B o le­
sław  Ruanicki, z Erywania; Michał Baba;ew; W ło ­
dzimierz R yżów , z Fryiuk; Karol Adarych, z W in- 
nnicy: F aw cł Tim czenko, z Ekateryn.

Hotel Erm itage’ pp. W ładysław a N owicka z 
Białej C er’ - W acław  K arczew ski, z Humania; 
Kazim ierz u^oel, dyr wśerchn. cukr.; Anna W ie li- 
żewa, z Humania; Zofia  Maknwkin, z Białej Ćer- 
kwi; Anna Kostenecka, z Nieżyns; A . Kalinowska, 
z Humania; Marya Bartoszewickb obyw atel, z  Hu­
mania; Helena Karczew ska, z Humania; A . W a- 
chniewski. obyw atel, z W innicy.

Hotel Htadyniuka: pp. Bronisław  Pietrowski, 
dyrektor l ;now. Cukr.; W łodzim ierz Butkiewicz, z 
Białej Cerkwi; Feliks W rdolski, adm.; Eugeniusz 
Kobyliński, ofieyalista, z W arszaw y; B. Niemyski, 
ofieyalista, z Równego; L eon Lew iński, z W a rsza ­
wy; AJ.exsy Sokołow , dyrektor fabryki, z Połonne 
go; Michał A stspcw , student, z Połonnego

Hotel Unwersal: pp. A . Braun, ?. Mińska; 
W ładysław  B olen ietvicz, z Hnmania; Michał Ró­
wieński, z Kowla; A Rudnicki, ze Zm ierzynki; F ry ­
deryk Rodorfer.

Ilotel Eosya: pp. A leksy  Polański, prezes zj. 
s. p o k , z Radomyśla; W łodzim ierz Paszkow ski, ze 
S miły; Aleksander Grigorjew, z Moskwy; A leksy  
NieCzajew, z Moskwy; Janina Radzewicz, 1 P eters­
burga; W łodzim ierz N owcsłobodski, artysta, z Mo­
skwy; Michał Fabrycius, inżynier, z Cudnowa; 
G rzegorz Kramorienko, z Żytom ierza; W łodzim ierz 
Matkowski, z Radomyśla; Mikołaj Um sniec, artysta, 
z Moskwy; Antonina Miedzianowska; Katarzyna No- 
wosłobodska, z Moskwy.

O F I A R Y .

W  Redakćyi „Dziennika Kijow skiego* złożyli
ofiary:

Na szpital rz -kat.; Zam iast wieńca na trum ­
nę ś. p. Stanisława Syroczyńskieao: pp. Janostwo 
S aw iccy  25 rb., Siatttsławostcm Koperm cey 25 r b , 
Lucyanostwo Stark 10 /b , Autoniostwo G osiew scy 
25 rb , Kazim ierzostwo W a liccy  23 rb., Leonostwó 
Syroczyiiscy 25 rb., Franciszkowstwo Gorczyńscy 
25 rb,, Stanisław  Gosiewski 10 rb

Ns T-WO p&Isk kcl letn : p K. Jachimowska 
1  rb. „Dzieei —  Dzieciom": pp Józia Dob.kiewi- 
ezówna 3 r b , Ania Kochanowska 1 rb , Jaś K och a­
nowski 1 rb., W . LajągierMwna i A ka Langiertów- 
uft 5 rb.

Na T-Wc dubr: p. Jan Uzengery, ku uczczeń-u 
pam ięci rodziców  Leona i Zofii 6 rb-, S  J. Cetne 
(ow scy w  drugą bolesną rocznicę śmierci s/na 
Stetfcia na biedne dzieci 5 rb.

Na letnisku dla przepracowanych kobiet przy 
Kole kobiet: p. Mary? Dyakowska, pamięci brata 
Romana W e k e ia  10 rb.

{Od korespondentów wU>,enych i Ag&icyi Fe-

W ojna w to sk a-tu reck a-

TryjJOlls (AP). Sterow oc „Pnrceval 11“ 1 
„P a rcev ll III*, wynosząc się nad obozami nie­
przyjacielskimi, ciskają weń bomby P ierw szy 
z nich w  A zyi rzucił 30 bomb, drugi w Suany 
i Bonadenie 12 bomb. Bom by spow odow ały 
wśród turków znaczne spustoszenia

Rzym  (AP). W edług in form acji „Corriere 
dTtalia* s TYypolisu, turcy otrzym ali przez 
granicę tu niską aeroplan pochodzenia niem iec­
kiego.

K o n stan tyn op ol (AP) Przedmioty, znale­
zione na wodach lemnoskick, św iadczą o po- 
w ażccm  uszkodzeniu pancernika „V arese* pod­
czas w ym iany strzałów  z fortami dardanelski-
mi. Znaleziono czapki, koła ratunkow e i księ­
gi okrętowe;

K o n stan tyn o p o l (APi. Na katerze, który 
onegdaj w  Drrdaneir.cb został w ysadzony w 
powietrze, znajdowało się 4 oficerów.

Rzyir, (AP). A gen eya Stefaniego zaprze­
cza komunikatowi tureckiemu o zatonięciu pan­
cernika „R e  Hum berto*. Pancernik jest nie­
uszkodzony i znajduje się na wodach trypoli- 
tańskich.

P etersburg (Wt.). M inisterstwo spraw  za ­
granicznych otrzym ało jakoby wiadom ość, iż 
W iochy żdecydow ały ponownie bom bardow ać 
D aidanele.

Petersburg (Wł.)- Otrzym ano wiadomości, 
iż W łochy zdecydow ały się w znow ić akcyę w o ­
jenną na murzu Egejskiem , oraz zajęły w ażny 
punkt strategiczny— w yspę Aątropolis.

Dcsfcody W ioch

Rzym  (AP). Państw ow e dochody W łoch, 
które w płynęły od dn. x-go lipca 19 11  r. do 
3°  kw ietnia 1 9 12  r. przew yższają o 62 mil. 
lirów  wpływy z tegoż ckresu roku poprzed­
niego.

Rsfrtrma w yb o rcza  w a  W ło szech

Rzym (AP). Iżba rozpoczęła rozpatryw a­
nie projektu reform y wyborczej, przew idującego 
powszechne praw o w yborcze i zw iększającego 
liczbę w yborców  do 8 milionów.

W sprawie zamknięcia Dardanełów-
Berlin (AF). Izba handlowa telegrafow a­

ła do komitetu giełdow ego w Petersburgu, że 
gotow a jest dn. 25 lub 30 kw ietnia wszcząć 
rokow ania w sprawie trudności zw iązanych z 
zamknięciem D ardanelów, jeśli tego zapragną 
stron y.

Gdesa (AP). Narada przy komitecie g ie ł­
dow ym  stwierdziła ogromne straty, w ynikłe z 
z powodu zamknięcia Dardanelów. Najbardziej 
ucierpiały tow arzystw a żeglugi, eksport, import 
i fabryki przerabiające surow y materyul.

Zrealizow ać ogromne zapasy zbożu będzie 
trudno, w obec zniżem a cen.

Barlin (AP). W edług inform acyi gazet, 
niemiecka „Levantinia* ośw iadcza, że zam knię­
cie Dardanelów w yrządza codziennie straty w 
kwocie ćw ierć miiiona. Zw róciła  się o aa  do 
ministerstwa spraw  aaąrariicznyfch, dom agając 
się zwrotu strat przez W łochy i Turcyę

Berlin (AP). Północno-niem iccki Lloyd 
oświadcza, że parostatek „S złezw ig*, odbyw a-
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jący  podróż spacerow ą wzdłuż w ybrzeża węgierska- przyjęła prowizoryum  budżetowe 
iaukazkiego, w ybierze inną drogę, wobec w ąt­
pliw ości, c?y przejście przez Dardanele będzie 
wolne.

Fetarsburg (Wl.). „N ow. W rem .* p o d ­
kreślając, iż naw et przyjazne m ocarstwa nie 
podtrzym ały R osyi w kwestyi i-Dardanelów, po­
zostaw iw szy jej swobodę; „ Darzenia palców 11, 
sądzi, że nie należy życiow ych interesów R osyi 
uzależniać od dobrych chęci przyjaciół.

Francya a Hiszpania.
M adryt (AP). W  redzie ministrów' Ca- 

naiejas oznajmił, iż nieporozumienia franko- 
biszpańskie są już załagodzone.

^ 2j,ażd przedstawicieli słowiańskich
B elgrad  (AP). Przedstawicielem  akademii 

serbskiej c a  zjcid zie przedstawicieli słow iań­
skich, akademii nauk w Petersburgu m ianow a­
n y  został profesor uniwersytetu Bielicz.

Zajście w parlamencie.
Bruksela (APj. W  izbie deputowanych 

socyaljyta wszczął bijatykę z prawicowcem . 
Prezydent był zmuszony na pół godziny p rze­
rw ać posiedzenie.

■Sprawa kreteńska.
Londyn (AP). W edług inform acyi agen- 

cyi Reuteraj rząd grecki Wszczął starania przed 
mocarstwami" opiekuóczemi o uwolnienie are­
sztow anych deputow anych kreteńskich. G re c ja  
potępia postępek feretedczyków i usiłuj# namó­
wić ich ,' -aby nie przysyłali deputowanych do 
A ten. W  każdym bądź razie kreieńczycy nie 
mogą być dopuszczeni do izby ateńskiej, ponie­
w aż w ybrani zostali nie według greckiej o rd y­
n a c ji  wyborczej.

Pierwszy maja-
R yga (Wł.) D. I maja v. st. aresztowa 

no 42 uczestników dem onstracji,
LÓCĆ (W ł )• W  związku z dem onstraryą 

1 utaja zaaresztowano 50 osób
B ia ły sto k  (Wł.), Dokopano tu licznych 

rew izyi"i aresztowano w iele osób. P roklam acje
s k o n fis k o w a n o .

S p ra w y  chińskie
Pekifl (Wl.-), Krążą pogłoski, iż Juan-S|i- 

K aj poda się do dym isji.

Z parlamentu angielskiego-
Lon-dytl (AP). (Izba gmin). W  odpowiedzi 

n a  m ;erpelacyę Groy oświadcza, że p j  dekła- 
racyi T uręyi o otw arciu Dardąnelów, rządom 
obydw óch walczących stron zakom unikowane 
zostały faktyczne c j f y  strat, jakie poniosła 
żegluga angielska. W yrażając ubolewanie z po­
wodu -ąt^ąt wyrządzonych handlowi neutralne­
mu, jurey uważa, ,te p o n o w ie  otwarcie cieśni­
ny św iadczy o liczeniu się z interesami państw 
neutralnych.

Londyn (AP). Izba lordów. K on serw aty­
sta Newton z powodu zaniknięcia D zrdanelow 
wskazuje na zręczność Auslryi, która osiągnęła 
zgodę V, łoch na nieprzenoszem e akcyi w ojen­
nej na m c  ze Adryatyckie i zatokę saionicką i 
zapytuje, dlaczego A nglia  i inne m ocarstwa 
neutralne nie osiągnęły podobnych ustępstw. 
M orley skłsda dtug;e wyjaśnienie, w którem 
zaprzecza, jakoby W łochy dały takie zap ew n ie­
nie A u sL yi. M orley znajduje, iż rząd angielski 
ypełnd obowiązek m ocarstwa neutralnego.

T urcy a ini-tda praw o przedsięwziąć w szel­
kie środki w celu swojej obrony była wszakże 
obowiązana pozostawić cieśniny otwarte dla h an ­
dlu neutralnego, o ile zamknięcie ich nie było­
by konieczno ze względu na bezpieczeństwo 
T u rc ji. Konieczność ta zobowiązuje Turcyę, 
aby nie nadużyw ała tego praw a w razie woj­
n y  z inaem i mocarstwami

t  Persy i-
Teheran (AP). O głoszony został tekst 

orędzia księcia ręgenta do gabinetu, zalecają­
cego jaknajprędsze rozpoczęcie w yborów  do 
nredżylisu, które były odkładane wskutek b ra ­
ku silnej władzy w większości prow incyi. R e ­
cept spodziew a się, że przygotow ania do wy 
borów rozpoczną się przed je g o  wyjazdem  do 
Europy.

fBherSiTi (AP). G łów ny kierownik paityi 
dem okratycznej Mussein-Kuliehan N aw ab w ce­
lu uniknięcia aresztowania i zesłania, wyjechał 
pośpiesznie za granicę.

Z d e isg ss y i a a s try a c k ie j.

W iedeń (AP). P rzyw ódca konserw atystów  
z izby wyższej książę Schw arzeaberg w yraził 
się przychylnie o rozwoju stosunków austro 
rosyjskich, porównując toa  deklaracyi Sazono- 
w9 w  sprawie W ioch i A ustro-W ęgier z to­
nem deklaracyi Berchtoida. Przem ówienie Sa- 
zonow a dowiodło, że pomiędzy R osyą i W io ­
chami panuje przyjaźń i jednom yślność w spra'- 
w ię Bałkanów , naodw rót zaś, w stosunkach 
R o s ji  i  Austro W ęgier nakreślone zostały j e ­
dynie zasadnicze zarysy  w celu ujfzym an ią.sto­
sunków pokojowych.

Scbw arzeoberk pragnie m iro nadzieję, że 
zbliżenie W łoęh z R osyą  posłuży do ugrunto­
w ania trójprzym ierzą Co się tyczy podstaw 
jjoRtyki bałkańskiej, nakreślonych przez Raty-e. 
i Anątro-W ęgry, to w ym agają one ze s tro iy  
obydw óch mocarstw, a szczególniej A u stro-W ę­
gier, pewnej wstrzem ięźliwości. Sahwarzeuherg 
w yraża życzenie, by zbliżenie R osyi i Austro- 
W ęgter nastąpiło bezpośrednio, a nie za po­
średnictwem twecieg.ó m ocarstwa.

Stw orzenie dobrych stosunków z R o sją  
nic powinno być następstwem sieci umów, o 
jakiej byłą mowo w  przemówieniu Bęrchtolda. 
M ów iąc o ayiuacyi w  C horw acji, Schw śrzeu- 
b rrg  wspom ina o m cmoryale chorwackiej par­
ty; praw a w spraw ie tryalizmu.

Nic aprobuje on żądania zupełnej pań­
stwowości dla południowych słowian, lecz ti- 
w sżh, że m cmoryał zaw iera jednąkże niektóre 
słuszne żądania, n a  które nie nalc-żalo odpo 
w  jadać wrzuceniem m emcryału do -kos/.a.

N iespełnapie słuszn ych  żądań OM orwacyi 
podtrzym uje jedynie propągąnd.ę w ieiko-serb - 
ską W saystko, co podtrzymuje propagandę, 
niebezpieczne jest -nie tylko dla p o lityk i w e w ­
nętrznej, ponieważ stanow i największe niehez 
pieczeństwo, będąc niejako zamachem ca  s t a  
t u s q u o  na Balkanaćb. Kram arz nąpada 
ostro na politykę w  Chorw acyi. Szereg m ów­
ców potępia ostro absolutyzm  w  C h o r w a c ji 
R ealista «Zvwki Massaryfc mówi, że stanowisko 
rządu w Stosunku do C fiorw kcyi jest polityką 
zbrodniczą, w obec .Której rozum na p o lityk a  b a ł­
kańska jest niemożliwa. A graryusz czeski Sied- 
łak wskazuje na solidarność w szystk ich  słow ian  
w  kw estyi chorwackiej. N acjonalista  czeski 
K lófacz wskazuje na burzę protestów na B

Dessoux cofnął wniosek o wyrażeniu v o t u. ir, 
nieufności ministrowi wojny.

A ud ye;t ęya V Aniz el osa.

K tir fu (AP). Cesarz W ilhelm przyjął na 
audyencyi Venizelosa.-

Echa zatonięcia Titarica

Londyn (Aid. K o m isją  śledcza pod prze­
wodnictwem  lorda M ersay w obecności gen. 
prokuratora Rufusa Isaacs’a i 60 achwokatów, 
reprezentujących interesy prywatne, rozpoczęła 
Śledztwo w spraw ie katastrofy z „Tit'a- 
mólien/h

; nych znajduje się trzech byłych urzędników

J ałta  (AP). Nad prokurator synodu w yje­
chał do Petersburga.

T y fiis  (AP). W7 okolicy Szuszy kilka 
uzbrojony cii bandytów ograbiło omnibus. A r e ­
sztowano 3.

(Od Agencyj, Petersburskiej).

Dhma Państw ow a.
Posiedzenie z d- 20 tftotótńTa

Na początku posiedzenia przew odniczący 
RodzianliO w yraża naganę M arkowowi II z po­
wodu ostrej charakterystyki parlam entarzystów 

W Portugalii- angielskich.
O parto (AP). W  fabryce tkackiej, robot- Na porządku dziennym debaty) nad preli-

nicy której strajkują, wybuchnęly dwie bomby, m iaaiaeia ministerstwa ośw iaty, 
które w yrządziły nieznaczne szkody. i Ro&iczsw)m ów i o ograniczeniach w sto-

Jsunku do żydów i oświadcza, źe Duma na za- 
EC-ha trag ed yi ieńek.SJ- | kończenie swej pracy powinna zażądać przyzna-

Irkuck ’(W ł j. Tulczyński telegrafow ał d o | nia jednako,wego praw a do kształcenia się dla 
zarządu górniczego, iż w Bliskich kopalniach j wszystkich narodowości i stanów.
płacono robotnikom towarami, nie przestrzega­
no dni odpoczynku, godzin pracy, w ydaw ano 
zepsute mięso.

Petersburg (Wl.). „N ow. W rem .* donosi, 
iż do kopalni leńskicft będzie delegow any sena 
tor Trepów  celem dokonani* rewizyt. M inister­
stw o sprawiedliwości deleguje nad Lenę irku­
ckiego prokuratora N em m dera.

Petersburg (Wl.). lUrzędownie zaprzeczają 
pogłosce, iż senator Trepów  będzie delegowa­
ny do kopalni leńskicb celem zbadania na miej­
scu przyczyny krwawych zajść. ,

Minister chiński w  Petersburgu.
Petersburg {W}.). W krótce przybędzie tu 

chiński minister spraw zagranicznych.

Zjłji czeczocie-

Pstersbufg (W ł).  „Now. Wrem.* zaprze­
cza pogłosce, iż w Liw adyi odbędzie się ważna 
narada z udziałem Suchomliaowa w sprawie 
Siizkiego Wschodu.

Pocteię U o "»v l k } e p o 1 i c y  i .

Petersburg (Wl.). Naczelnik miasta ogło­
sił podziękowanie poliryl za przywrócenie po­
rządku w stoiicj.

Pogł<>ski o hsiarlerdu Sablera.
Petersburg (Wf.'i. „ W f t z .  W rem  “ otrzy­

mało wiadomość, i i  11 ad prokurator synodu 
Sablcr wkrótce otrzyma 5 -miesięczny urlop na 
wyjazd za granicę, skąd na zajinowanejjsta.no- 
wisko już nie powróci.

Sprawa Ktesojodowa.
Fateróbuig (W .). „Birż W ied.* otrzym a­

ły wiadomość, iż minister Suchom linow i gen, 
Żyliński udowodnili, że M iasojedow jest nie- 
winDy.

Kwestya robotnic??,.
Petersburg (Wl.). .R oss-ja* nawołuje R a ­

dę Państwa do podtrzym ania rządu, który u- 
znal za niezbędny szeroki rozwój praw odawstw a 
robotniczego.

Petersburg (Wł.). .B irż. W ied." nawołują 
przem ysłowców do zrew idow ania stosunku ich 
względem robotników celem ulepszenia sytuacji 
tych ostatmeń, poniew aż ruch robotniczy wzm a­
ga  s"ę, fale strajków mogą zalać Rosyę; nie­
bezpieczeństwo jest widoczne.

Pojedynek Guczkowa-
P3WSbVirg RAT). „W iecz. W reni.11 o 

świadcza, iż nie m .-żna powiedzieć napewno, 
czy odbędzie się pojedynek Guczkow a z Miaso- 
jedowem. ^.Gazeta l Jettrsburska|l oświadcza, iż 
warunki pojedynku są już opracowane. Na se­
kundantów Mtasojedurwa zostali zaproszeni ofi­
cerowie Bożerianow i R ylski. Policya nieustan­
nie śledzi za Miasojeclowem. „Birż. W i e d d o ­
noszą, iż Guczkow wyjechał do M oskwy i że 
pojedynek dojdzie do sjkutku.

Urlop Sazonowa.
Petersburg (Vik). Po powroci.; do Peters­

burga minister spraw zagranicznych Sazonow 
wyjedzie na dłuższy urlop.

Samobójstwa.
Petersburg (Wk). Zastrzelił się syn byłe­

go nadprokuratora synodu podporucznik Szi- 
riaskij

Petersburg (Wi.). Zastrzelił się burmistrz 
m. N arwy, Cera.

Str.aikL.
Pistersiiurg (AP). W  ciągu jednego dnia 

strajkowało w Petersburgu 29 fabryk i Lut, 
w których pracuje ogółem 5,924 ludzi. W  szko- 
lisch nie było żadnych dem onstracji. R obotn i­
cy, którzy strajkowali onegdaj, wznowili wczo 
raj pracę.

KlOSkwa (AP). W  związku z. zajściami 
leńakiemi w fabryce kolomieńgkięj zastrajkowa- 
li robotnicy.

Katastrofa lotnicza.
Rzym (AP). Lotniczka G alauczikow a spa- 

t i i  z ajtaratem, który uległ zdruzgotaniu. L e t­
niczka odniosła ogólne wstrząśnieńie, które 
Wszakże nie zagraża życiu. Przyczyną kata­
strofy był niewczesny żart jednego z widzów, 
który rzucił w sparat laską, a ta trafiła w 
pro pc 11 er.

Hóirte-

OdtiHa (AP). Rozpoczęło się  rozpoznaw a­
nie spraw y 25 włościan ze wsi Kradijówk) 
vz pow. ananjowskim, z których T5 oskarżo­
nych jest o opór zbrojny policyi, a pozostali 
o podżegan e Spraw a w ynikła na tle wyodręb- 
niW ia nitktoiy eb gospodarstw.

Ptitsrsburg (AP). Konw ent seniorów j>o- 
stauowil w yasygnow ać milion rubli na kapital­
ny remont i reorganizacyę pałacu taur-ydz-

numer ga-

kanach wskutok zajść w C io rw acy i. D elegacja  Imała

Niżny Nowogród (AP). W  ardatowskim 
klasztorze żeńskim wynikł pożir. Cztery zakon­
nice udusiły się od dymu. Przyczyna pożaru 
niewiadoma.

Irkuck (W ł). Skonfiakowano 
zety „Gołoa Sibiri*.

PsteUfebkrg (Wł.). W  departamencie skar­
bu podczas pożaru spaliła się szafa, w której 
przechow yw ano w śżne papiery.

p etersb yrg  (Wł.)- Miejska feomisya rew i­
zyjn a 'ostateczn ie stwierdziła, iż H(ubei t dopu 
szczał się fałszerstw oraz roztrwonił znaczne 
sumy.

M oskw a (AP) Aresztow ano bandę, która
na m ocy fałszyw ych przekazów, rozesłanych ze 

ta c ji Szezcrow o do rozmaitych miast, otrzy 
rb. Vi? liczbie sześciu aresztowa

Timoszliin  wita z uznaniem ograniczenia 
w stosunku cło żydów , twierdząc, że naród ro ­
syjski nie ma dosyć sił do walki z zalewem 
żydowskim.

Debaty ogólne zostały ukończone, tó
Referent Kapustin  reasumując debaty, 

oświadcza, źe ministerstwu potrzebna energia i 
dążność dojjj działalności pokojow ej."; Dość już 
walki z dziećmi, dość już walki z nauczyciela­
mi. Czas, by rząd zjednoczony podzielił racyo- 
oalnie atTybucyegwladzy.ljiNiechaj miecz będzie 
w rękach ministra wojny, w ym iar sprawiedli­
wości niechaj spoczyw a w  rękach ministra 
spraw.cdiiwości. w rękach zaś ministra oświaty 
uiech będzie tylko prawo i miłość do w zrasta­
jącego pokolenia.

W  sprawie m otyw ów  glosowania w ypo­
wiadają się: Andrejew, Andrejczuk i duch
BuranoiĄicz.

Podczas rozważania" "prelim inarza według 
poszczególnych p o zycji w sprawie paragrafu, 
zawierającego sumę na utrzymanie instytu cji 
miejscowych, Tyczynin i"duch. Juraszkiewicz 
wypowiadają^się przeciwko oskarżeniom , wypo­
wiedzianym na posiedzeniu zeszłem przez k się­
dza Maeiejewiczaf! pod adresem dyrektorów i 
Inspektorów szkół ludowych w  kraju Zachod­
nim.

‘§  K siądz MaciejeuricsĘpotwitrdzi s w o je  d e ­
k l a r a c j e .

Czcheidze dowodzi, iż utworzenie uniwer­
sytetu na K aukazie jest niezbędne.

Nowiclllj 2 sądzi; iż otw arcie uniw ersy­
tetu jest pożądane, jeśli pow yższa in stytu cja  
w ybaw i 3 uniw ersytety rosyjskie od niezdolnych 
mieszkańców))Kaukazu i żydów, którzy dem ora­
lizują młodzież rosyjską.

Poszczególne punkty preliminarza om a­
wiają K anahin, Uszakow, Bułat, D ziubiński), 
Macfomudmu i  Woronkoio.

Preliminarz zostaje przyjęty w kwocie, 
przewidzianej przez komisyę budżetową z ćw o  
ma poprawkami .^Kowalewskiego, według^któ- 
rych zwiększono o milion rb. kredyt na utrzy­
manie początkow ych ; szkó l« ludowychfj oraz *jna. 
inne ceie, j dotyczące początkow ej ośw iaty i 
zwiększono o 2 (m iliony kredyt na zwiększenie 
funduszu imienia^ Piotra" W ielkiego na budowę 
szkół.

Następnie zostają przyjęte dezyderaty i 
formuły Kl/iżewa.'I Wolodimirowa, Sziło, Dar 
worDciego, Posinikowa, Tyczynina, Skcrocho- 
dowa, Dziubińskiego i Kuśmo.

Form uły duchownego*!Baranowicza, An~ 
drejewa i Andrejczuka  zostają uchylone.

R ozw aźraie^ prelim in arza ministerstwa "o- 
ś wiaty zostaje zakończone1.

Bez d ysku sji zostaje przyj ętyjjpreliminarz 
kancelaryi ministra^komunikacyi.

Hercenwic wskazuje, t; iż^warunki życiowe 
w ysuw ają na pierwszy plan kw estyę kanałową 
i rzek,^to teżljzw iększeniegćkredytów  • przypada 
głów nie na drogi wodne. Jeśli roboty, upla- 
nowane przez ministerstwo dojdą do skutku, za 
2 — 3 lata na drogi w edne trzeba będzie w ya­
sygnow ać nie 23, a blizko 60 m ilionów rb.

Bielousow  w ypcw iada dezyderat, by rząd 
jaknajrychlej zakończył badania w sprawie 
przeprowadzenia linii j kolej ow y eh jj w północno- 
wschodniej Syberyi.

Antonow  wskazuje na konieczność urzą­
dzenia szluz na porohach Dniepru

M inisterstwo zw róciło w reszcie uw agę na 
koniecznośćljulepszenia żeglugi na Donie, fi K o­
nieczne jest rów nież pogłębienie ujścia Donu 
oraz', wszystkich fw yjść^ zjm orza  Azow skiego 
oraz Czarnego. (Oklaski na prawicy).

Rozw ażanie preliminarza zostaje prze­
rwane.

Na w niosekjjroii Anrepa I Duma przyjmu­
je ucńwalę komisy* Kompromisowej w sprawie 
p ro je k tu j praw a o polepszeniu materyidnej s y ­
tuacji fukeyonarynszy średnich zakładów nau- 
irowyoh oraz ins: rklorów  okręgowych.

Duma uznaje za pożądany wniosek pra­
w odaw czy otzrów naniu^w  prawach urzędników 
seminaryów nauczycielskich z urzędnikami śre­
dnich zakładów naukowych.

Wiceminister oświaty baron Taube 
oświadcza, iż rząd . opracuje odpowiedni projekt 
prawa.

Duma przyjm uje 10 projektów prawa, 
w tej liczbie o w yasygnow yw aniu  miastom co­
rocznie 2,212,744 rb., począw szy od r stycznia 
1912 r. wi Formie zapom ogi na utrzymanie miej­
scow ych oddzi&łówJSpollcyjnycn i na wzmocnie­
nie personelu izb skarbowych.

Po przyjęciu powyższych projektów praw a 
posiedzenie zostaje zamknięte.

N astępne posiedzenie— wieczorem .

R*ada Państwa.
Posiedzeniu z d. 20 kwietnia.

P rzew o d n iczy  Gcłubiew.
R ada Państwa na posiedzeniu przy 

drzwiach zam kniętych przyjęła bez dyskusy 
projekt praw a o kontyngensie rekruta na rok
1912

Na posiedzeniu przy drzwiach otwartych 
rozpoczęto rozvvażanie według artykułów  pro­
jektu praw a o zabezpieczeniu robotników ns- 
wypadek cnoroby.

Do art. 5 kondsya wnosi uzupełnienie, 
według którego dostawcy mają być zrów ­
nani z właścicielami przedsiębiorstw.

Szmeman  iv imieniu mniejszości podaje 
wniosek o wznowieniu redakcyi rządu oraz 
uchyleniu pow yższego uzupeloisma.

M inister przemysłu i  handlu  w ypow ia 
da się za rc-dakcyą rządu, przyjętą przez Du 
mę Państwową.

Hr. WitCe podtrzymuje popraw kę Szme
tnana.

Zarządzający wydziałem przemysłu

handlu- dowodzi, iż przyjęcie art. 5 w redak­
c j i  rządu nie poniesie za sobą ciężkiej powin 
uości dla przem ysłowców.

Popraw ka Szraemana zostaje przyjęta.
W  redakcyi kom isji zostają przyjęte art 

1 —  7, pFzyczem art. 5 R ada Państwa przyj 
muje zgodnie z wnioskiem Szmemana.

Długą dyskusyę w yw ołuje art 8, według 
którego pomoc lekarska przysługuje robotnikom 
na koszt przedsiębiorcy.

Durnowo wypow iada się za wykluczeniem 
pow yższego artykułu. W edług zdania mówcy, 
cały projekt praw a należy ponownie przekazać 
koraisyi celem opracow ania go  na nowo. Nie 
należy uważać robotników za jakąś uprzywile 
jow aną klasę, która potrzebuje niezw yzłej opie 
ki. Niezależnie od tego, iż robotnicy najwięcej 
hałasują, należy zw rócić uwagę, jak leczy (się  
ludność rosyjska. Przew ażająca większość, stano­
wiąca 9oJj,, nic zw raca s ę do lekarza, a wśród 
robotników jest zaledwie którzy nie posis 
dają pom ocy lekarskiej, .leśii art. 8 zostanie 
przyjęty, przem ysłowcy będą zmuszeni skiadać 
na pomóc* lekarską o 7 milionów więcej, niż 
f becnie.
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Eielda Petersburska.
Dnia kwietnia 1913 r.

Weksle terminowe na Londyn 3 m 10 f st 94.85 
D Czeki za 10 i. rtt- —
„ m  Berlin 3 ns. za 100 m. . 46-3*
„ Czeki za 100 mar................. — .—
„ na Pr.ryż 3 m. zu 100 fr. , 37-ćo
„ czeki za 100 fr. . . — ,—

Dyskonto giełdowe . . . .  — .—
4°10 Państwowa r*snta 
5% Pożyczka. 1905 r.
5“//o Pożyczka 1908 r.
41r/.;°/n Pożyczka 1905 r.
5<»0 Pożyczka 1906 r.
41/4°R Pożyczka ioop t. .
4°/0 Listy zssi. SzL.eh. Banku.
4I/a° J Listy zast. Szlach. Banku Ziem.
fj m p v v
4 %  Ś w ia d e c tw a  w ło ściań sk ie
4 Vz°4  ,  . . .
5°0/ świadectwa włościańskie.
5% PożyCTks prens. 1864 r. .

„ s 1866 i. .
5o/0 Obi. prem. SzlaCh. Banku 
31/a% Listy Zast. Szlach. Banku Ziem.
41/820, Oblig. Pettrsb. M Kred. T-a.
5% Oblig. Kijowsk M. Kred. T-wa.
4 ł/i% - m m  m
50io Oblig. Moskiewik. Kred. T-s. .
I W  ,  .  ,
5% Oblig. Odesk. Kred. T-&

„ Besar.-Taur. B. Ziem.
„ Wileńsk. Ban. Ziem.
„ Dońsk.
Kijowsk Banku Ziem.
Mosfeiewsk. .
Niż.-bamar „
Połtawsk. .
Tulsk.

. Charkcwsk.  . 
j h aU Listy Zj*st. Cners Banku Ziem.
A k cje  i-go T  a Begl. po Dnieprze

» .  .  a .
A.cćye T-a Kaukaz i Merkury. —
AtcCye Rosyjsk. T  a Żegl, Handl. Czarn. —

Ros. T-a transport, i aiekur. —
T  a Ubezpieczeń 7Roiya* . —
Mosk.-Kazańskiej kolei . 557—570
Mosk. K. Worones. kolei 965—070
Mosk. Wind.-R.ybińsk 182—183
Poł.-Wsehod. kolei . . 264—265
Półn. Doniecka . . 238—239
Azowsko Dońsk . . . 567—569
Wołsko-Kamsk. b. . . 925—930
Rosyjsk. dla Handlu Zewn. . 381— 382

Akcye Ros. Azyat. . . .  —
Ros Handl. Przemysł. 344—346

Akcye Petersb. Miądzynar. Komerc. 514—516
„ Petersb. Dyskont. PożyCzk. . 509 —511
„ Petersb. Prywato-Kom 273-274
„ Banku Zjednoczonego. 279-280
,  Kijowsk. Pryw. banku handl. —
- Besarabsko TfaaryCk. . . 630—635
.  Wiieńsk. Ziemsk. Banku . 582
„ Dpńsk. Banku Ziemsk. . 604—609

Akcyc Kij. Banku Ziemskiego . nos
Moskiewsk. a . . 810
Niżegor.-Samar, „ . . 071—676
Połtawsk „ . . 563—5O8
Petersb.-Talsk. „ . 437—442
Charktwsk. ,  . . 430— 435
Bakińsk. T-a Naltcw. . . 087—689
Kaspijsk. T-wa . . 1660 -1670
Naft. i Handl. T  a Mantasz. i Ko. —

4 m

4Va°/c
4,/a°'o

411j%
4W .
41/a°/o
41/*0/0

ST
i ° 45/(
i°5 
100' /, 
1035,b
ICD34

- -go'1!1 
90 V, 

a g 1],— ico ’ 'ł
ollJ—90*1* 

9goy ,-  o 1 
995Ii 

452 ’
351 Na 

Z 326 
861/* 

89-895 ' 
90 

85-86
TOO— IOI
91^8—9®*/* 
023 3—Q33h
857,-861/ 
8?1,-86=1, 
84*1,- 8 5 ’P

86 —86sił 
8ęH4l— 88' ia 
85Vs- S 631s 
fc5'U -8 6 ;l4 
075,'i—881/2 
85'1.,— 86ił| 
85'9— 86 V*

11:825—10300

183— 184
304-306
235—236
348-350
242—244.
242 —244 
159 -160

*S5~ I5®
283— 285

314 -«3f6

Naft. T-a Br. Nobel.
U d zia ły  T ł w . Nait. Br. Nobei .
Akćys Briańsk, Kopalni W ęgla .

Briańst. Fabr. azyn .
Naft. T-wa Hartman .
K o ło m ie ń sk . F a b r y k i  .
Fabr. Maieewsk.
Petersbursk. Metalurg.
Nikopol-Mariuaolsk. .
Putiłowsk...............................
Rosyjsk. Bałt, Fabryki.
R cL Fabr lokomot. (Bue).

T-a Odlew ni steli ,Sonaow o“
Fabr W ag. Feniks.
T-a „Dwigatiel“ .
Dońsk-Jurjewsk. Metal. T-a.
Ros. kop. zlot.
Leńsk. Tow. kop. zł. ,

Usposobienie z walorami stałe; z papierami
dywidendowymi z początku giełdy siałe, ku końco­
wi spokojniejsze; premiówki trzeciej emisyi w za ­
potrzebowaniu.

D ii  20 go kwietnia r j ia  r.

«*rito. V*yyJMty sa Pctertbcrg ip. 215.90
kup 215.85 

K si'3 wekłłaaty *« PefeTSburts s a l  dni
41/**7, pożyCrka Sjfog s. . . .  10 0 50

4% reata państwowa 1854 r .
bil fc fe d y t. roo vb. . 2 16 0 5

D>skont» pffywRtoc . . . .  35/%.
Usposobienie mocne.

Paryż..— W yp łaty '*a  Fstcrsbuig:
ś/jB-ł sajnlższa . . .  265 co
Cena sajwyr.sza . . . 26700

4* 0 renta paAśts>>«ra U94 f .  . . 9 0 9 0

4l 'i*/» p«żyCr.k% 150^ b.................................. i&i.8o
g0/a " S f jr k s  ryo£ t. (Ucz kuponu) ic6.8o

B yit on o . 3a/.«%
Usposobienie ospałe.

— j'/f fieiyczk* soSyjŁfen a io3’/ł
4* (o/j pntyaik s  zatyjsk* t. bez kup. io ię i
Uspouobienie spokojne.

a ie ł  r t e r . — 5 %  p s t iy c > / i &  r o s y js k a  apoS . .  100

4Vs*/, pożyczka je iy js k a  1909 f. —

W fą d e n .— 5 %  pożyńska r o s y js k a  1006 ». 103.75

s u e u iA  z m s z w .ft .
tlTtlefZara apesyalay)

Sysnbirsk Żyto włościańskie w nat. 116 zoł 
t rb. 10 —  1 rb. 12 k o p , siemię słonecznikowe 
r rb 40 —  1 rb. 60 k o p , mąka żytnia 1 rb. 16 —■ 
1 rb. 20 kop.; pszono 1 jtb. so 1 rb. 35 kop

Petersburg (Kałasznikowa). Pszenica ros 
1 rb. 45 kop, żyto w rat 118120 zoł. 1 ib. 13 kop. 
owies zatnoskiewski 1 rb. 15 — 1 rb. 25 kop., wy 
borowy 1 rb, 09 —  1 rb. 13' kop., zwyczajny 1 rb 
0 5 — 1 rb. 10 k o p ; otręby pszenne 93 kop.; mąka 
pszenna nadwołżańska pytlowana 2 rb. 75 kop 
r y gatunek 2 rb. 35 kop, rostowska iNs i  —  2 rb. 

 ̂l 45 k°P-

ohv> i.
P roces hr. Sorsikiara

Warszawa (Wl,). W  pioccsie hr. Roni- 
kiera przemawiali Bobri&zczew-Puszkin, M ako­
wski i obrońca Zaw adzkiego Korw in-Piotrowsk i. 
Dziś przemawiać będzie Rtfcinger oraz oczeki­
wane są repliki. O skarżony > zapowiada „osta­
tnie słowo.* Korw in-Piotrow e i j odpowiedział 
dobitnie Bobriszczew-Puszkino za onegdajsze 
wycieczki osobiste.

a ja

im odbyło się nabożeństwo. O  g. 2 po po­
iła  nastąpiło odsłonięcie^tablicy, Pwinurowa-

Swięto Trieciego
LWÓW (WL). Św ięto trzeciego maja mia­

ło przebieg wspaniały przy pięknej pogodzie. 
Miasto całe było udekorowane. Na boisku1's o ­
kołem
łudniu nastąpił 
nej na ratuszu.

Pogjiosk*.

LWÓW (Wł.). K rąży ponownie pogłoska, 
iż następcą hr. Badeniego na stanowisku m ar­
szałka krajow ego będzie Andrzej ks. L ubo­
mirski.

W yU w jj M issisipi.

NeW-York (Wt.). Missisipi ponownie w y ­
lała, zryw ając tamy. soo.ooo ludzi pozostało 
bez dachu. L iczą wielu utopionych.

Wyrok.
FiotrkÓW. (Wł.). W  izbie sądowej zapadł 

w yrok w sprawie 55 osób, oskarżonych o nn- 
leżeniełfdo częstochowskiej organ izacji P  P  S. 
oraz?o|dokocanie z zmachów na kom isuzów  
policyjnych.

2 osoby skazano na 15 lat robót cięż­
kich, 28— na 4 lata więzienia, trzy na osie­
dlenie, 13 uniewinniono, 4 wyłączono ze
sprawy.

M orderstw o.

Paryż (Wł.). K asy  er wielkiego składu ko­
ronek Cheveron zastrzeli! właściciela składu 
Baronea, mszcząc się za wydalenie ze służby.

O w zim e n ien ie  niem czyzny

Poznań (Wł.). Rząd niemiecki złożył sej­
mowi pruskiemu projekt praw a o wzmocnieniu 
niem czyzny w Prusach wschodnich, na Pomo­
rzu, Śląsku i Szlezwiku Projekt przewiduje 
w yasygnow anie funduszu na w ykupyw anie
większych dóbr oraz gospodarstw  włościańskich 
polskich, które mają być rozprzedawane na
raty pomiędzy włościanam i i robotnikami n ie­
mieckimi, Projekt nadto przewiduje udział fi­
nansowy rządu w instytucjach, popierających 
materyainie żyw ioł niemiecki w wym ienionych 
prow incyach Konieczność now ego prawa rząd 
uzasadnić ciągłym  rozwojem polszczyzny na 
kresach wschodnich oraz duńszczyzny w  Szlez­
wiku.

ODurcenia h a k a ty s tó w .

B erL n JW ł.). Prasa hakatystyczna w yraża 
oburzenia ^ p o w o d u  wystąpień polaków i Cze­
chów w delegacjach  austryackich przeciwko 
polityce Prus. W ystąpienia polaków  nazyw ają 
bezprawnem mieszaniem się do wewnętrznych 
spraw Niemiec. „P c stu w yraża nadzieję, iż ta­
cie postępowanie odbije się niezawodnie na 

stosunku rządu pruskigo względem polaków.

Głos Krascsrza.
W iedeń (AP). Kram arz oświadczył w  de- 

legacyi, iż, chcąc zachow ać trój przymierze, 
należy jako przeciw w agę zachow ać dobry sto ­
sunek z P osyą. Należy ubolewać nad sposobem 
dokonania aneksy!. Należy mieć nadzieję, iż 
będzie przyjęta decyzya o uprawianiu polityki 
zbliżenia nie tylko przy dworze rosyjskim , lecz 

w środowisku narodu rosyjskiego.

W ojna w lo sk o -tiireck a .

Paryż (Wł.). Panuje przekonanie, iż Por­
ta w  tych dniach ponownie zamknie D&rda- 
nćle.

Rzym  (AP). Fakt otw arcia Dardanelów 
toła polityczne i prasa uważają za zw ycięstw o 
dyplomacyi rosyjskiej.

Rzym  (AP). Generał R ejsoii atakował za­
jętą przez liczne oddziały tureckie Lebdę T u r­
cy zbiegli, straciw szy blizko 300 ludzi. Z e  stro­
ny włoskiej został zabity 1 oficer, odniosło ra­
ny 3. Szeregow ców  zabito 7, raniono 54.

G erm anlzacy? w  Poznańsklem -

Poznań (Wł.). Prezes regencyi bydgos­
kiej założył niemiecką szkółkę kolonizacyjną. 
led o b n ą  szkółkę w powiecie wyrzyskim  zało­
żył m iejscowy iandrat.

K a ta s tro fy .

Kopenhaga (Wł.). Na południowym  brze­
gu Islandyi podczas burzy zderzył się statek 
rybacki z krążownikiem francuskim. Statek za­
tonął. Zginęło 14 ludzi załogi.

Rzym  (Wł.). W  fabryce fajerw erków  M ar- 
tino nastąpił wybuch prochu. 4 ch robotników 
zabitych, 3 rannych.

ZJszd przoi&iysłow cćw .

Petersburg (Wł.). Z  programu zjazdu 
przem ysłowców a . zlęto kw estyę zatargu z A - 
meryką

Nawy urząd.
Petersburg (Wł.). Ma być utworzony tio- 

w y urząd wiceministra spraw zagranicznych, 
któremu będzie podlegała służba konsularna.

R ezygn acya  A klm ow a.

Petersburg (WL). Starania Akim ow a o 
otrzymanie dym isji zostały podobno w ywołane 
tern, iż slery poleciły prezesowi ministrów e- 
św ladczyć Ak.m ow ow i, iż pożądane jest, by 
Rada Państwa bardziej tolerancyjnie traktow ała 
projekty praw a Dumy Państwowej. Akim ow , 
upatrzyw szy w powyższem  oświadczeniu upa­
dek prerogatyw  R ady Państwa, począł mówić 
o dymisyi.

m k  Es £  6  LUk U  E .

(Rubryka ta nie pochodzi od redakcyi, która 
też za nią nie odpowiada).

Lecznica liygieMczim

O-ra A. T  ariia wsłciegi
w Kossow^e

st kol. Zabtotćw, w Galicyi wschodniej. OturaPtOt 
cSo siiny.

Środki; leczenie wodą, kąpielami słoneCznemi, dye- 
tą (przeważnie jarską), postem, gimnastyką, 1 przy- 
spasabiame do życia hyglenicznego. 2049
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(Posiedzenie dziesiąte:).

W e czwartek prokurator w ygłosił dokoń 
czeaie sw ego przemówienia:

„Udowodniłem  wczoraj — zaczął p. Her- 
szelm an— jak: istniał związek miedzy Ronikie 
rem z pokojami umeblowanymi, wykazałem 
również, że oskarżony wprowadził Stasia do 
pokojów  w których chłopca zabito.

W spomniałem też, że jestem pew ny pra­
wie, iż sam Ronikier w łasnonożnie zbrodni do 
konał, chociaż okoliczność ta z punktu w idze­
nia kwalifikacyi czynu znaczenia istotnego 
niema.

Jak w e wszystkich innych punktach, tak i 
w tym Ronikier broni się kłamstwem, utrzy­
mując, że czasu mieć me mógt, ażeby i zbro­
dni dokonać i na pociąg zdążyć.

Nieprawda
Lekcye kończyły się o godz. 2 ej m. 15. 

Uczniowie, przed odezwaniem się dzwonka, 
książki do tornistrów pakują i szybko, a w eso­
ło, w ybiegają na ulicę. Cała ta procedura i 
trzecb minut nie trwa. Przypom nijcie, co mó­
wił B .ałow kjski. Gby on z uderzeniem dzwon 
ka, iekeye przeryw ającego, z kancelaryi na 
i e m  piętrze, dostaje się po schodach na ko­
rytarz 3 go  p:ętra, gdzie mieszczą się klasy, już 
atu jednego ucznia w korytarzu nie zastaje 
Słowem  najpóźniej o godz. 2-ej m. 18 Staś 
Chrzanowski był na ulicy

Doszedł do M arszałkowskiej, gdzie sp o ­
tkał 3 ę z nieznajomym w minut 8, a więc 
o, gO(P. 2 ej m. s6. W racają krokiem wolnym 
ku i wreszcie św iadek Szw arc spotyka
ich koło magazynu Straussa naprzeciwko domu 
fatalnego. Jeżeli porachujemy ile czasu S<\varc 
użyć m usai na przejście od szkoły Jeże w - 
sk.ego do miejsca tego, to wypadnie, że było
0 godz. 2-ej m. 49, a najpóźniej o godz. 2 ej 
m. 50.

Słowem , te  minutę łub dwie później Ro- 
nikier z Chrzanowskim  hyłi na miejscu zbro­
dni Godzina 2 m. 51 lub 52

Ile czasu trwał sam m ordJ Dr. Guirard 
stwierdza, ie  między uderzeniem jednem a dru- 
giern upłynąć racgły nie więcej jak dwie se­
kundy R an było dwadzieścia, a więc sekund 
40, a najwyżej minuta starczyła, aby chłopca 
nieszczęśliwego zatłuc.

A le musiał on jeszcze i ręce umyć i pal­
to zm ienić i krw aw e ślady z ubrania usunąć 
Czynił tc wszystko szybko, gorączkow o, nie 
będąc w stanie urządzić ze wszelktemi szcze 
gółanu takiego m i s e e n  s c e n e ,  jakie za 
uderzał. Lecz na uporządkowanie zewnętrzne a 
ewentualnie na ułożenie archiwum w szafie, 
w ystarczało minut 5, i o godz. 2-ej in. 58 Ro- 
nikier pędził w dorożce na kolej.

Są dow ody stanowcze, że zabójcy śpie­
szyło się bardzo, że w pośpiechu nadzw y­
czajnym zapomniał o szczegółach zam ierzonego 
planu

Z ostaw ił na miejscu rew olw er, który 
miął przecież sym ulować sam obójstwo, o ile 
udałoby się zg adzić Stasia kulą pistoletową.
1 dy z  jakichś pow odów , zgoła nie w yjaśnio 
nych, zamiast broni .ogn iste j" w ruch puszczo­
no młotek lub inne narzędzie tępe, bito mem 
tak diugo, dopóki ofiara, krwią zlana, m c pa

dla na ziemię w agonii przedśmiertnej. A  więc 
obecność rew olw eru sytuacyi uratować nic 
mogła. M ożna go  było usunąć, łecz w gorącz­
ce pośpiechu zabójca zapomniał o nim.

G dyby więcej miał czasu nie zostaw iałby 
23 rb. między kajetami, lecz w łożyłby je  do 
portmonetki, kartki pornograficzne znalazłyby 
się w kieszeni Stasia, lampa nie kopciłaby, s ło ­
wem, wszystko m ułody inny zgoła w jg lą d  ze­
wnętrzny. Lecz powtarzam  1 nacisk kładę 
szczególny na to, że R om kitrow i śpieszyło się, 
bo .. p o d ąę  odejdzie niezadługo

W racam  jeszcze do palta. Św iadkow ie ze 
szkoły W róblew skiego nie poznali między do­
wodami rzeczowym i palta, które miał na sobie 
nieznajom y. Okoliczność ta raz jeszcze stwier 
dza dobrą ich wiarę, a następnie mimowoli 
przypomina zeznanie Lebanow skiego, iż Za 
wadzka jaki<-ś izeczy  paliła po ujawnieniu 
zbrodni. W niosek jasn y bą^ź co bąciź, Roni 
kier, dążąc na kolej, zmienił palto.

I niechaj nie mówi, że droga do dworca 
nadwiślańskiego trw a minut dwadzieścia, bo 
dorożką parokonną mógł on doskonałe prze­
być oddzialającą go  od kolei przestrzeń w cza­
sie znacznie krótszym, 1 mech nie opowiada, 
że kasę biletową zam ykają na minut pięć przed 
odejściem pociągu, bo każdemu z nas w iado­
mo, że zamknięcie następuje na jakieś dwie 
minuty pzed ruszeniem pociągu w drogę. A  
więc miał on dużo, aż za dużo czasu jeszcze,
aby zdążyć na pociąg, do Lublina idący.

*

Ronikier powołuje się na to, że we w to­
rek, środę i czwartek był w Lublinie i pow o­
łuje się na szereg świadków, mających stw ier­
dzić to jego  a l i b i .

Zaznaczyć muszę przedew szyslkitm , w 
stosunku do nowych wskazanych przez niego 
świadków, że w pamięć retrospektywną nie 
wierzę. Ptwnt.m będzie, gdy k u ś  wiarogodny 
oświadczy, że da.ią osobę widział dziś lub 
wczo:«j, aie czy spotkał ją przed miesiącem, 
kwarUicm , a nawet rokiem, tego żadna pa 
mięć ustalić nie zdoła, chyba tylko, gdy zajdą 
jakieś nadzw yczajne okoliczności, wytrącające 
św iadka ze zw ykłej kolei i drogę życia  jego 
czemś przelomowem zaznaczające.

T u  prokurator przechodzi do szczegółow ej 
analizy zeznań wszystkich św iadków, którzy 
rzekomo Ronikiera w Lublinie “ widzieć mieli, 
jak rów nież oeenia krytycznie oświadczenie 
tycb, którzy mówią o przyjcźJzie Ronikiera do 
Chełma pociągiem pocztowym. Stwierdziwszy 
niew iarogodność i sprzeczność zeznań tych, 
ciągnie dalej:

A le  są dow ody inne, druzgocące całkow i­
cie ten system obronny oskarżonego Cncę mó- 
wić o zeznaniu p. Gutow skiej, żadnej w ątpli­
wości nie ulegającemu, która w id zu ła  R oni­
kiera w pociągu ku W arszaw ie zdążającemu. 
Dodała, że zdaje się jej, iż widziała Ronikiera 
i w samej W arszaw ie, ale tej okoliczności pew ­
ną ca^ ow icie nie jest. Dowód to tylko sumien­
ności p. Gutowskiej. Lecz jeżeli zestawić te­
legram męża jej w sądzie okręgowym  otrzym a­
ny, w którym  powiedziano w yraźnie, że w i­
dziano go w Y/arszaw ie, jeżeli przypomnieć 
zdziwienie p. Gutowskiej, kłóra pojąć nie mo­
gła, iż Ronikier, tak grzeczny zawsze, nie p o­
żegna) jej w chwili, gdy z pociągu wysiadała, 
to Dależy z całą stanowczością zdecydow ać, że 
p. G utow ska w zeznaniu swetn jest ostrożną 
do przesady. Mimowoli nastręcia się porów na­
nie z zeznaniem rów nież ostrożnego M onica 1

Abe Gutuajcra. Ten ostatni powiedział. D yw a­
ny kupował Ronikier, ale jeżeli hrabia twierdzi 
inaczej, to ja  mylę się pewnie.

W iem y już, że nie pomylił się Gutnajer, 
nie pomyliła się też i Gutow ska.

A  dalej miaźdźącem po prostu oskarżone­
go  jest św iadectwo adw. przys, Pepłowskiego, 
a w związku z treścią zeznania jego i to co 
mówił świadek Łukomski. Badany tylko w 
śledzw ie pierwiastkowem, przeszedł bez w raże 
nia, ale gdy przypomnicie sobie ze słów l ’e- 
płowskiego, że pp. Rajzach er i Praus widzieli 
R onisiera w barze pod .\b 100 przy ul. M ar 
szalkowskiej, to zrozumiecie, jak poważne było 
słowo Łukomskiego, który tęż okoliczność 
wkrótce p> zabójstw ie ujawnił.

W reszcie num erowy i młodsza zeznali, że 
Ronikier ani jednej nocy w hotelu V  Lublinie 
nie spędził. W ierzycie chyba panowie, że oni 
pod tym względem są najbardziej kompe­
tentni.

A le mam jeszcze jednego świadka, po­
w ażnego wielce. Nazwisko iogo Ronikier. B a ­
dany pierw iastkow o przez Kurnatow skiego, o- 
św iadczył i podpis-ł, że chcąc pozbyć się Ra- 
tomskiego, udał, że w yjeżdża i odprowadzony 
na dworzec przez przyjaciela, kupił b ile t ' do 
Nałęczowa, lecz w istocie nie wyjeżdżał wcale 
i gdy Ratom ski odczepił się wreszcie, powrócił 
do miasta

T eraz po zeznaniu p. Gutowskiej front 
zmienia i twierdzi, że pojechał aż do lw an- 
grodu.

O to jak wali się budowa, z trudem takim 
wzniesiona, bo na kłam stwie ufundowana.

*

Ronikier ślady za sobą zacierał. On 
pierwszy wieść rozgłaszał, że S taś był chłop 
cem na wskroś zepsutym, on Górskiem u o p o ­
wiadał, że’ na pościeli pokojów umeblowanych 
ślady podejrzane odkryto; on G natow skiego 
zapewniał, że śledztwo w ykryło, iż zbrodnię na 
tle stksualnem  dokonano; on w reszcie tę ro z­
mowę, w ysoce kompromitującą go, z K u rn a­
towskim prowadził.

Przypom nijcie sobie, jak nawiązując kon­
takt z pomocnikiem naczeioika wydziału śled­
czego, uznał za stosow ne przedstawić się, jaic 
dobry znajom y Grina, poprzedniego referenta 
wydziału, jak podchodził go zręcznie, przedsta­
w iając zabitego w barwach najczarniejszych i 
jak rzucił na zakończenie: .Skręć: pan łeb tej
sprawie". Nie przeczy Ronikier, że frazesu tego 
użył, ale mówi, że miał na mySli przerwanie 
plotek, które przedostały się na szpalty pism 
miejscowych.

[ znow fałsz.
W ted y jeszcze nikt w prasie o R o n ik ie- 

rze 11M w spom niał.

Najświetniejszym  bocl.rj ustępem ostatnie­
go słowa R om kieia był ten, gdy mówił, że on 
żadnego interesu w zabójstwie Stasia mieć nie 
mógł.

Doskonały dyalcktyk, który na zebraniach 
koleżeńskich wyprow adzał, te  pięć rów na się 
siedmiu, chciał za pomocą solizm atów i w as o 
tem przekonać. A le zapomniał, że każdy sofiz- 
mat rozpada się po bliższem obejrzeniu.

W e wszystkich twierdzeniach sw ych o ma­
jątku Chrzanowskiego zapomniał, rozm yślnie na­
turalnie, brać pod kredicę majątek p. W andy 
Chrzanowskiej. G dy ten dodamy do liczb po­

danych, otrzym amy sumę zgoła inną, a pow a­
żną w ieke.

T ak, stary Chrzanowski to dziwak potro- 
szę, kopiujący list każdy, zapisujący wszystko, 
co jakąkolw iek w artość mieć może, ale dalibóg 
skąpstwa jego, o którem t y k  mówiono, nie 
widzę. Nie rzuca pieniędzy, to prawda, nie 
pow ierza ich w ręce niepowołane, ale sam na­
zyw a siebie depozytaryuszem  majątku dziec 
i działu między niemi dopełnić zamierza, gdy 
tylko Staś dojdzie do pelnoletności.

A  w ięc Staś był jedyną do działów prze­
szkodą C o więcej faktem jest niewątpliwym , 
że element m iejscowy, z którego rekrutowali 
się w ierzyciele Ronikiera, poinform owany by) 
dokładnie o stosunkach rodzinnych i śmierć 
Stasia, tego dziecka najukochańszego, śmierć 
naturalna czy gwałtow na, byłaby odrazu kredyt 
Ronikiera znacznie podniosła.

Oskarżonem u zależało więc na usunięciu 
Stasia. W szakże przy każdem spotkaniu z Ja­
nem Chrzanowskim  mówił o konieczności dzia­
łu i dążył do tego siłami wszystkieini.

A  zresztą, moi panowie, g dy zbój mordu­
je  upatrzoną ofiarę, licząc, że obłowi się, a w 
kieszeni pustki znajdzie, to dow ód tylko, że po­
mylił się w obrachunku, nie dowód bynajmniej, 
że nie zabił.

.y.

Oskarżam  hrabiego Runikicia z calem głę- 
bokiem przekonaniem o winie jego.

A  gdy O raz jeszcze pa aięć zam ordow a­
nej ofiary plugawi, uważam, że zastosowanie 
jakiebbądź okoliczności łagodzących jest niedo­
puszczalne.

Czas zatarł już grozę; ale prawda tryumf 
odnieść musi.

*

Zakończył prokurator oskarżeniem Z a­
wadzkiego, dowodząc, że bez jego  współudzia­
łu Ronikier zbrodni nię m ógłby dokonać.

Po mowie prokuratora przew odniczący 
zarządza przerwę, Po przerw ie zabiera głos po­
wód cyw ilny,

Dramat to straszny mówił adw N ow o­
dworski, nie tylko ze swej istoty, ile i ze w zg lę ­
du na zbieg osób. D la rodziny Chrzanowskich 
dramat to ponury, że zabójcą ich syna jest 
zięć. A  Chrzanow scy tracąc syna stracili i— cór­
kę, której serce zatrute zostało niechęcią do 
w łasnych rodziców.

Z  uczuciem głębokiego smutku rodzina 
Chrzanowskich przez pełnomocnika sw ego przy­
chodzi tu oskarżać przestępcę.

A b y  można było praw idłow o oceniać cały 
przebieg procesu, należy przyjrzeć się bliżej 
osobom, które tu występow ały.

O boje Chrzanow scy w ystępują tutaj so li­
darnie, lubo każdy zeznaw sł tu oddzielnie T a  
salidarność jest bardzo charakterystyczna. Oto 
pani W anda Chrzanowska podobnie oskarża 
pod sądnego, jak  i sim  Bronisław Chrzanowski.

Nie chcę wdawać się w rozbiór stanowi­
ska jakie zajmują wobec prdsądnego żona i 
matka Ronikiera. W  tych osobach ślepe miłość 
góruje po nad krytycyzm em , po nad faktami, 
które zostały już stwierdzone

Chrzanowskiego oskarżają o skąpstwo, 
tymczasem wiemy, że w roku 1894 asekuruje 
się na żytic  na w ypadek śmierci na 100 tysię­
cy rb, i płaci rocz.nie praw ie 5,100 rb. tow a­
rzystwu asekuracyjnemu, aby pieniądze te po­
zostawić dzieciom. Mówią, że jest oryginałem 
i skąpcem, że dorosłemu synow i Janowi nie 
oddaje własnego majątku. Sam  jestem ojcem

■Hf

i znam stosunki w innych rodzinach. W szakżcż 
to niesłychane, aby od ojca, w pełni sil, syn 
dom agał się majątku od rodziców . Tym czasem  
Chrzanowski oddaje do rozporządzenia synow i 
majątek T uczapy i pozw ala mu w nich rządzić, 
jak sam zapragnie.

Córce dana została renta od 100 tys. rb. 
nadto matka pomagała pieniężnie i pożyczała 
na hipotekę. Czyż jest więc coś osobliw ego w 
stosunkach majątkowych rodziny Chrzanowskich?

1’odsądny R onikier rzucai tu potwarz na 
Stasia, o którym mówili w szyscy św iadkow ie, 
jako o w zorowym  chłopcu. T o  nizki w ybieg 
Ronikiera.

Kim jednak jest podsądny?
Dla R om kiem  urządzanie sobie garsonier 

jest rzeczą naturalną. Szansnaelki w kabaretach 
lubelskich to je g o  najbliższe znajome.

Ronikier w mowie sw ojej praguął do­
wieść, że przez śmierć Stasia majątek spadko­
bierców pozostałych niemal że się zm niejszał, 
le g o  niepodobna zrozumieć. T o  w ięcej, niż so­

fistyka
Ronikier miał w ytknięty plan sw ojej obro­

ny. \V sądzie okręgowym  mnezał D opiero w 
izbie sądowej przemawiał, sądząc, że sw ojetn 
„ostatniem słowem " potrafi się uwolnić od o d ­
powiedzialności. Jest to człowiek ogrom nie 
silnej woli-

Zam iary zabójcze R onikiera b yły  jednak 
bardzo śmiało uplanowane. Z abijając chłopca, 
ukochanego syna sw oich teściów, był pew n y, 
że mpralnie zabije i jego  rodziców.

0  godz. 3 pp. przew odniczący ogłasza 
przerwę. Po przerwie powód cyw ilny mówi 
w dalszym ciągu.

Jest to człowiek bardzo, zręczny O czt m 
on nie mówił w swojem ostatniem slow it? 
I o akustyce, i o matematyce, i o spirytyzm ie, 
i o okultyzmie, i o teozof i, tylko nic nie mó­
wił o prawdzie. Poco to wszystko? O to dlate­
go, by zająć swoją osobą 1 obudzić w spółczu­
cie, jeśli słucha teozof— teozofa, sp irytysta—  
spirytystę, słowem stara się w ydać sym patycz­
nym, tylko sym patycznym , zamiast w yznać, jak  
było i kajać się wobec sprawiedliwości.

Mamy tu przed sobą autora szeregu s y ­
stem ów obrony. Na śledztwie pierwiastkow em  
stara się wm ówić, iż należy szukać praw dziw e­
go zabójcy, przed terminem sądowym  układa 
regułę klemensistów i rozpisuje podania, w o­
bec sądu przemienia się na błogosław ionego 
Teodora, milczy, czem dowodzi, iż jest czło­
wiekiem bardzo silnej woli, po wyroku planuje 
różnorodne przedsięwzięcia, w drugiej instan- 
cyi milczy przez czas procesu, aby zaproduko- 
w ać sw e zdolności oratorskie, "ale dopiero . 
w ostatniem słowie.

1 tu się łamie.
Z apytapy o d y w iu y . przyznaje s ę do ięli 

kupna. Nie mogąc w yw ikłać się ze związku 
z pokojami umeblowanymi, z powodu afery 
więziennej, marny now y utwór, ua szczęście 
sklecony w ten sposób, iż białe szw y niepraw ­
d y każdy d ostn ed z może.

T ak i jest Ronikier
l(b . c. n).

i U r w n a o  . i / ę B a s  
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B ir te U u m a n A  w  k r a j u

O jze£ « d n a&  na o ic i

4707

T-wo Atc- Browarów Parowycli
Poleca Piwai

ZDROW IE DZIECI W ASZYCH i W ASZE
zależy od poiyw nosci pokarmu. Niema napoju po- 
silniejszego i korzystniejszego dla organizmu niż

Stanley Casio tle Yillars,
jedną z głów nych składow ych części którego jest 
mąka z bananów Podług ekspertyzy uczonego an­
gielskiego Nutalla. mąka z bananów zaw iera 25$ 
soli fosforowej i jest 25 razy posilniejszą od mą 
ki pszennej i 44 razy od mąki kartoflanej, d latego

Cacao Stanley dc Yillars
jest nieocenione dla dzieci, a także dla dorosłych 

m ałokrwistych, rekonw alescentów . 976 
G łó w n y  S k ła d i  KIJÓW, łUR OT *T.

Sprzedaje się w  aptekach i składach aptecznych. 
G łów n e przedstaw icielstw o dla całej Rosy i: W. U. K u ła k o w s k i,

E l lz a w e t g r a d .

Prof. Stanley.

Magazyn Eleganckiego Obuwia

„W. Bur

H .
Haberbasch i Scbiele

w  W A R S Z A U flE
Skład w  Kijowie, ul. W uzdwiteAska Ms I, telef. 33-37

T30T

S Ł O J E
Apscaty Ren a do gotowania
i przechow yw ania na z a p a s  oraz

do Rex’a i do apara­
tów wszystkich ty­

pów.
Ceny fabryczne, niepraktykowanie nizkie.

CEN NIKI N A  Ż A D A N IE  F R A N K O  G R A T IS .

Z  a  b o k  r ż z e c k f  i  S —
Marszałkowska 124, dom Rosya. 1867

, SBCM O K *
Kompletne u- 

ia nc-J T-wo Aifa Nobel, Petersburg,
X vmc/.esnych gospodarstw m la o z n y o h  i wszelkie artykuły w  tym 

zakresie. Horyzontalne naftowe m o t o r y ,  stałe i przenośne, nad­
zw yczaj trwałej konstrukCyi, z autonaatycz. regulowaniem  w  cza 

V  sic ruchu, Maszyny i w szelkie przyrządy dla s z t u c z n e g o  o -  
T - c h ł a d z a n i a  1 w yrobu lodu dla gospodarczych i przem. potrzeb 
• P  Przedstawiciel ! O m l , - .  T ri .n  tli Kiiów Kresrez

IIm a o k

' j W^lUUtl tUUW ŁZIO. ftu.tpuu di \-~ty U 11 1. pttTIll.
2 Przedstawiciel F n n łn r  ^ y iily  i ^ m b o r  T d - a7 KiJów > Rresicz.

l i s t w o  i skład NdlllUI * V ,U lil OśUUCI 5i tclegr adres Szulber.

X
X

X
X

A r ę s z c z a l y k  3 7
Na nadchodzący sezon zaopatrzony w wielki w ybór damskiego, 

męskiego i dziecinnego obu w.a najnowszych fasonów , 
zczególną uwagę zw racam y na terminowe w ykonanie obstaiunków.

O . f j H  Ma se zo n  b ie żą tiy  w  m a g . „ S P O R T "  
D H  J|. K r e s z c z a ć y k  4 3 .  Otrzym ana w  wie! 

pjT. i kim w yborze b r o ń  rozmaitych fabryk: Szolberga z 
lufami m erdzewiejącej stali Poldi Anticoro S irzelb y  

v  odtylcówlti od .,3 rb. dD 402 rb. R ew o lw ery  najnow.
syst. W iele nowości. P rzybory do ęybnłów., rozm . 

\w H Q) g rv . giionast., przyb. do row erów , ubrania sportowe 
‘ - i obuwie. Prezenty dla ucząc, się młodzieży. Strzelby 

Montecristo. Karab, kał. 22 W inchts er  oraz fabr. kra 
jowycli. Cen> dostępne S p r iK i-ź  naboi rew olw erow ych  odbyw a się bez 
spec. świad.’ M A G A ZY N Y : r,S p o r t (< K reszczatyk 45, teł. 33 32; W . 22a - 
g ó r o k i e g c ,  Aleksandr. 42, teł. 1 04. aióa

f y p o n y  d f o i d s n d o w t
od akcyi B a n k u  Z i e m s k i e g o  jur P o z n a n i u  za rok 1321
przyj mu ią do w ypłaty o d  d .  I m a j a  ? .  b .

Bank Handlowy w W arszawie i jego oddziały

Bez obsługi
w illi, domów mieszkalnycŁ

B e z  o b s ł u g i  

o b s f u g
K O S Z T U  PALI 

200,000 w  u i y c i u

Zakłady de Dion Bcuton w

przenośne i stałe stacye elektryczne
  do oświetlania folw arków , pałaców ,

w illi, domów m ieszkalnych i do przenoszenia siły  na odległość.
siiniki stałe i na wózkach do prowa-

  dzenia maszyn w szelkiego rodzaju.
P * ł w . i  ą t h n f f i m i  pom py m otorowe ssąco - tłoczące 

O B S I I I | | l  przenośne i stałe.
.I W A  P R Z Y  P R A C Y  N IEZAW ODNEJ, 

p r z e s z f o  s i l n i k ó w

I
MINIMUM

Paryżu.
W yłączna reprezenlaćya i‘ ń z A #  Q « l u a m n M U 
na Królestwo i Cesarstw o w Z

Biuro przem ysłow o techniczne 2054
W a r s z a w a ,  B r a c k a  M  18 , f e i s f o n  D r - 5 4 .

9B W y ią
■  na Ki

■  Wal S
oraz

Kijowski Pryw atny i3ank Handlowy w Kijowie
Dywidenda za rok 1911 wynosi Ą  proc , a zatem waluta każde­
go kuponu r/S. 4 0 .  B A N K  Z IE M S K I w Poznaniu. 2083

Specyalna fa rb iarn in  i chemiczna pralnia ubrań
■SSiraZ a j c e  wa

Prorezna N r 2, telef. 18-63.
P rz y jm u ję  aię do p ra n ia  k e a z u łc , k o łn ic r r y h l,  m a n k ie ty . Ob 
• ta iu n k i te rm in e w a  w y k u n y w u jn  się  w  o i,y jt S g o d z in . 1825 

F ilia  p r z y  fa b ry o e i IH ..D o ro h o iy e k a  N r 10 B . erł. d .

|  D i i n u a i  s ę S t t w i a i t l s t ą i t e  i

I ,

w  K ra k o w ie , K arm elicka  36. 2035
Poleca: N auczycielki 1 nauczycieli pryw atnych — z w yższem  
i średmem wykształceniem . Bony. W ychow aw czynie. Polki, 
niemki i francuski na posady stałe, lub też na m iesiące letnie 
1 wakaeye). T akże nauczycielki muzyki. Dla nauczycielek prze­
jezdnych pokoje w  Stowarzyszeniu. W. Jawornicka kier. biura.

Ola d z ie c i, m . te k , re k o n w a le - 
e centd iu , oeńb n e rw o w y c h  
n ła re Ó K . F o s m o za  za p e w n ia  
p ra w id ło w y  r o z w ó j k rw i,  k o i .  
c i i m ię s n i. N ie zb ę d n y  p o k a rm  
t lb  d z ie c i w  o k re a le  zą b k o ­

w a n ia  i ro A n ię c ia .
Liczne opinie Pp.iLekarzy i Ordynat, 
szpitali dołącza się do każdego pudeł. 
Dostać można w aptekach i składach 

aptecz. C e na p u d e łk a  R b. I. 
G łó w n y  s k ła d i Południowo-Ros 

S®®'' Tow. Handlu Towai Apteczn, w Ki­
jowie. 4938

Z. Jterse
4  P r o r e a t n a  4

O trzym ał nawy 
tron p j  -2 tra - 

teryalów  na

Gotowe
kostynm  y. 

P/ z ju m ją  się 
zamówienia.

D u ży  w yb ór

Rz Kat T o wpracy Dobr. Malo-
a 8, telef. 1788 R okcm cnd.

„Biisro.
Żytomierska'
nauczycielki, bony, ofićyal, rzemieśl. 
i wszelką służbę domową W tpól 

ieszkanie dla szukających pracy 
? o dych katofi&icb o. n. .Schroci 

iw .sko
6 m. 9.

Jadwigi". Trcdcki zaułek
584

A R T i S A L '
Lecz­
nicza

sól

(Ems, Y ichy, Karlsbad, Marienbad, 
Obersalzbrunen, W ildungen i in.). 
Skład  i lecznicze działanie nie od­
różnia się od naturalnych wód, nad­
zw yczaj praktyczna, wygodna i ta­
nia. N abyw ać można w  magazyn. 
„Jurotatu". 1509

MROSUWSKIEII0STS0MSKIE
P ł ó t n a

G . S O K O Ł O W A
K r e o z o z - .s ty k  5 4.

Otrzym ano w  tnelkint w yborze 
rozmaite płó'na, bieliznę stołową, 
pończochy, 6karpet., prześcieradła, 
got. bieliznę męską, tow ary ba­
wełniane i w iele  in. przedmiotów 
Ceny zaw sze fte ł*  i niższe od 
wszystkich w  Kijowie, o Czem pro­
szę się osobiście przekonać. 4365

D laczego tak chętnie są nabywane 
w yroby Cukierni ’ 372

„ M a r ą u i s e  ?
Dlatego, że tam wyborne cukierki 
sprzedają się w  ładnych wazkach 
bez dopłaty za takowe, a do tortów 
od 2 rubli dodaje premie. Codzien­
nie pączki W ielk i w ybór babek, 
pierników .Z ło ty  U l“ marmolad 
i t. p.

Specyalna J  f j J o f l s I j S Ł S * ®
pracownia *■
dla wulkanfzacyi automobilowych

szyn i open
Przyjm. zniszcz a odd. 
praw ie nowe, A le­
ksandrowska 18 w  o- 
grodzie Miner. wód. 
Teł. i 7-43. 1993

W iad. o  w o l.  m i t s ż ,  nc.laje spec.

Biura mieszsaii.
",uau. . ' * ■ "
D ń k ó j  z w ejściem  oddzielnem od 
« frontu, przedpokój, w ygody, do 
w ynajęcie stałemu lokator (ust win 
da, oświetl., elektryczn.. telef. Pro- 
rezna 18 m. 9. 1995

7 ,ru śledzie 7 k.
krulewijkie św ieżego połowu, maio- 
sołone, delikatne w  smaku, za sztu­
kę 7 kop. Magazyn „ W a d e k i n a " ,  
ul. W .-W asylkow ska Nr 8. 1863

P | a m a  prasowane t go gatuo. 
w l t t l i O  z najłep. łąk Dniepr.

sprzedaje się w  Kijowie 
na brzegu Dniepru. Zgłoszenia 
przyjm uje B iu r c  R aohunfrow e, 
K jótft- K r e s i c t a ł y k  4 2 , te le ­
fo n  2 3 -6 4 . coo8

Kresżczatyk 42. 
Dnia 19 b. ni.Z KJStaWjf psów 

zbiegł irlandzki setter
„M O R R O ”  2154

Łaskaw ego znalazcę upraszam zwró 
c 'ć  się pod adresem. Kureniów ka 
Kożew ienny zaułek Nr 25, Jabłoński.

Student
jjoszukuje dekcyi na w yjazd. M W io  
dzim ierrka Nr 45 Jerzy Coghen. 2101

Student-TechnoSog
poszuk. lekcyi na wyjazd., specyai. 
roaremat., fiz. i chent. O ferty adre­
sować: m. Goniądz, grodzieńskiej 
gub. A . Panasiuk. 2152

Student uniwersytetu
medal złoty, speć. matematyka, jęz 
franc. prakt, niem i łac. poszukuje 
niezwłocznie kf.lltłycyl w  domu oby­
watelskim W ieloletnia praktyka 
Adres: p L ebedm  g . kijów,, cukiow - 
nta Doktorowi dla stud, J G. 1932

U y m a n ó M  Z d r ó j  P*EH8 YGI!IAT 
  p o D  H A T K ą  B O , T  A --------
o tw a rły  od d. 15 maja 50 pokoi, dwu­
piętrowa hala, kuchnia w zorow a. —  
Specyaln y dział o d ży w ia n ie  d zie - 
ol i w ą t ł y c h  Ilustrowane prospek 
ty z pianami i cennikiem w ysyła  
bezpłatnie w łaścicielka W alterowa, 
Lwów u! Potockiego 1. 28. 1947

M o d y - P l i s s e
d e e e n ic

R ed aktor od p o w ied zia ln y
S t a n i s ł a w  Z t a J l i ń s k l .

R óten e d e e e n i e ,  dekatyzov 
rozmaityclt m ateryi prawdziv

E .  M o i n i k r
Kreszczatyk Ni 39, telef. 31-80 w 
Funduklejowskiej.

In s t iŁ u łr ic e  F ra n ę a ie e , ayant
* de iongues aunćes d’expćrience 
pćdagogiąue daus des fanitlles les 
plus connues de laW olhynie, Podo- 
iic et Galicie— eherche place. Ren- 
seignements— rue Rejtarskaja t8 1. 8 
chez M-me Starczewska, lundi, mer 
credi, vendredi 5— 6. 2132

Po trz e b n a  n a u c iy o la lh a  polka
z francuo jęz. i dobrem I reko- 

mend B ulw am o Kudlrawska 15 m. 1. 
Od g. to— u  zrana i od 5 - 7  wiecz.

2131

C f u i f !  poszukuje lekcy i. K rągła
O l U U .  Uniwersyt 8-2. 2094

T-wc Pomocy Stud Polakom 
Uniwersytetu Kijowskiego B iu ­
ro P racy poleca studentów, Jako 
korepetytorów, w ychow aw ców , 
nauczycieli, pracow ników  biuro­
w ych, m asażystów etc. Z ap isy  
przyjmują się w lokalu Biura P ra­
cy, Prorezn.-t Nr 24 m. 4 od 12 
do 2 pp codziennie. 842

Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk M 38. W y d a w c y :  T o m s s *  M i c h s l « m * k | ,  
Antoni Czennv8ński»


